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Kronberg-Ischl. 


? Wiednia pisze nasz korespondent: 

W latach ubiegłych cesarz Franciszek Józef 
Już mieraz miał sposobność gościć w swej rezy- 
dencyi letniej króla Edwarda. Obu monarchów 
łączy długoletnia przyjaźń osobista, która swego 
czasu, gdy antagonizm między polityką wsclio- 
dnią Anglii a Austro-Węgrami dość ostro się 
zarysował, niemało się przyczyniła do złagodze- 
nia grożących konfliktów. Dziś stosunki się tak 
złożyły, że niema właściwie interesów _sprzecz- 
nych między temi państwami, a chociaż zjazd 
w Kewlu i zapadłe tam uchwały napsuły trochę 
krwi dyplomacyi austro-węgierskiej — co praw- 
da przedawszystkiem dlatego, bo wprawiły w zły 
humor niemieckiego „sojusznika“ Anstryi, jednak 
trudno sobie wyobrazić, by wogóle mógł zajść 
kiedykolwiek jakiś fakt polityczny, któryby za- 
mąci przyjaźń tak osobistą, jak i polityczną 
Franciszka „Jóżefa I i Edwarda VII. A wiado- 
mo, że i w naszych konstytucyjnych czasach 
stosnunki osobiste między monarchami w pierw- 
szym rzędzie rozstrzygają aż nadto często o 
ukształtowaniu się stosunków dyplomatycznych 
między ich rządami, tem bardziej, jeżeli rozcho- 
dzi się o państwo, którego mons"cha, tak jak 
król Edward! potrafił w swojem ręku skoncen- 
tować wszystkie nici polityki międzynarodowej 
swojej monarchii, 

Zainaugurowana przez króla angielskiego po- 
lityka zjazdów i „entente* sprawiła, że śmiało 
powiedzieć można: kto żyje w przyjaźni z kró- 
lom Kdwardem, ten żyje tukże w przyjaźni 
z Anglią. Nie jest to jednak reguła bez wyjąt- 
ku. Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że osobi- 
ste stosunki miedzy królem Edwardem a cesa- 
rzem Wilhelmem dzisiaj wcale nie są najgorsze, 
ale kto umie czytać między wierszami, ten na- 
wat z entuzyastycznych sprawozdań oficyalnej 
prasy niemieckiej i angielskiej o zjeździa w 
Kronbergu potrafi wyczytać, że najściślejsza za- 
żyłość osobista między cesarzem niemieckim a 
jego wujem angielskim, chyba nigdy nie będzie 
w stanie usunąć naturalnego antagonizmu poli- 
tycznego między Niemcami a Anglią. 

I w tem właśnie naieży upatrywać punkt 
ciężkości tegorocznych wizyt króla angielskie- 
go: zjazd w Kronbergu, któremu towarzyszą 
wszelkie p _zory wielkiej doniosłości politycznej, 
nie jest może niczem więcej, jak tyl 
ko aktem kurtoazyi fami ijnej, wi- 
zytaw Ischlu, której głównym celem 
jest złożenie gratulacyi do jubileu- 
szu cesarza Franciszka Józefa, mo- 
że ewentualnie zainicyować nowy 
kurs polityki austryacxiej na Bał- 
kanach, albo raczej skłonić Anglię do więk- 
szego uwzględniania interesów  austro-węgier- 
skich zaniechania wszelkich intryg dyploma- 
tycznych, ktreby mogły uszkodzić przyjazne 
stosunki między Anglią a Austro-Węgrami. Nie 
da się zaprzeczyć, że król Edward trochę prze- 

galopował w Rewlu i że po raz pierwszy w 
cdj swej, tyloma uwieńczonej sukcesami poli- 
tyce zjazdów, doznał lekkiej porażki. „Vis ma- 
jor“ zburzyła wszystkie plany wygotowane W 
Rewlu i stworzyła całkiem nową sytuacyę po- 
lityczną, która zmusiła Anglię i Rosye do za- 
wieszenia akcyi, podjętej na mocy postan wień 
rewelskich. Sam fakt, że właśnie tera”, więc 
w chwili, gdy Europa musi sobie powiedzieć: 
„Zaczekajmy i dajmy Turkom sposobność do 
samopomocy“, król angielski składa gratulacye 
cesarzowa austryackiemu, wskazuje na to, że 
wizycie tej nie brak podstaw d miosłego zna- 
saenia politycznego. Kiedy w roku 1907 król 
Edward zawitał do Ischlu, wielką troską wszy- 
stkich gabinetów europejskich była właśnie ak- 
cya reform macedońskich, dziś zawieszenie tej 
akcyf jest osią polityki europejskiej. 


Tadensz Konczyński. 


Głód szczęścia. 


Powieść. 


w (iag dalszy.) 


Dnia 10 maja. 

Mam mój ołtarzyk mały í samotny. Obłożo- 
ny jest darnią zieloną — kwitną na niem bła- 
waty. Krzyż rozpostarł swoje żelazne, pokrwa- 
wione ramiona nad jego hezbronnością. 

Przychodzę do ołtarzyka codzień około zacho- 
du słońca i długo z nim rozmawiam. Oczyszczam 
bławaty z karzu, spragnionym daję wody i cie- 
szę Się. że maj nie zapomina roztwierać coraz 
to nowe pączki na moim ołtarzyku. 

Pod ołtarzykiem leży mój chłopczyk. 

Nie ma żadnego imienia. 

Ma jedno, jedno tylko, ale tego imienia lu- 
dzie nie dają nikomu. i 

Mojemu chłopczykowi będzie na imię „cier- 
pienie*. 

„Kłęczę przy nim nieraz godziny całe t jest 
mi tak dobrze, Pokochałam mój ołtarzyk mały, 
i bławaty na nim o oczach promienistych i wel- 
nistą, zieloną trawę i moje cierpienie, pod nimi 
ukryte. 

Cieszę się. bo czuję, że cierpienia nikt mi 
nie zabierze, nikt mie nkradnie, że pozostanie 
na zawsze ze mną i nie zmieni się, bo nie jest 
złudą. 

Rzecz dziwna. Można ukochać cierpienie. 

Stoją na granicy świata, który mię onieśmie- 
la. Świat nieznany mi dotąd, całkiem inny. 
Olbrzymie mury katedry, wyniosła — oko nie 


Jako wytrawny mąż stanu, uprawiający tyl- 
ko politykę realną, uchylił król angielski czoło 
przed faktami. Wszystkie nieporoznimiena i dy- 
ierencye, które wyrosły na gramcie cbrad re- 
welskich, są usunęte — Anglia i Anstro-Wę- 
gry swobodnie i niekrępowane Żżadnemi „im- 
vonderabiliami* dyplomatycznami mezą się roz- 
pr wić z sobą w kwestyi dalszego postępowa- 
nia na Bałkanach, A Kro .berg? Zdaje się, że 
jedy: i¢ prasa francuska słusznie oceniła z! a 
czenie tego zjazdu. Zaszkodzić z pewnością nie 
może -— ale też i nie pomoże.. Uściskali sią i 
ucałowali wuj z siostrzeńcem, a dyplomacya 
udaje, jak gdyby ją to coś obchadziło, 


Polacy I Rosyanie w Pradze. 


Znany profesor sławistyki na uniwersytecie 
warszawskim A. Pogodin, którego minister 
oświaty przeniósł obecnie do Charkowa, aby go 
ukarać za zbytnie polonofilstwo, zamieścił w 
„Rjeczy” artykuł p. t. „Stosunki polsko-rosyjskie 
na Zjeździe praskim i po nim“. Artykuł ten, 
sygnalizowany w naszych porannych depeszach, 
zasługuje na obszermiejsze streszczenie. 

Profesor Pogodin pisze: 

„W prasie rosyjskiej przeszedł bez wrażenia 
fakt, mający wielkie historyczne znaczenie. Jest 
to wycieczka wielkiej grupy Polaków (prawie 
500 ludzi) wszystkich stanów na czeską wysta- 
wę do Pragi. Wycieczka ta miała charakter 
bardzo poważnej pokojowej manifestacyi, za po- 
mocą której wyrażono wdzięczność bratniema 
narodowi czeskiemu za poparcie moralne, którego 
udzielił Polakom w ich walce przeciw pruskiej 
ustawie o wywłaszczeniu. Równocześnie najwy: 
bitniejsi działacze sami prosili Czechów, 'aby 
wystąpili w charakterze pośredników między 
Polakami a Rosyanami. Szczególniej ważne zna- 
czenie ma w tem wszystkiem zmiana w stosun- 
ku Polaków do Rosyi, która objawiła się w na- 
stępujących faktach. Syn wieszcza Władysław 
Mickiewicz mieszka stale w Paryżu. Dotychczas 
był on takim wrogiem Rosyi, że nawet na od- 
słonięcie pomnika swojego ojca nie przyjechał 
do Warszawy. Ale teraz zwrócił się on do je- 
dnego z przywódców polskiej wycieczki do Pra- 
gi z listem, w którym wyraził przekonanie, że 
Czesi powinni pojednać z sobą oba słowiańskie 
narody — polski i rosyjski. W gorących sło- 
wach powtórzyła tę samą prośbę Kliza Orzesz- 
kowa, która sama nie mało ucierpiała wskutek 
gospodarki. osławionych „rusyfikatorów* na Ñi- 
twie, i w ciągu wielu lat była rzeczniczką wcale 
niepojednaw czych idei. Czesi przyjęli wezwanie, 
a „Narodni Listy* doniosły, że Czesi przyjmują 
na się rolę pośredników" 5 

„Jakie zaś znaczenie przywiązują w Europie 
do polsko-rosyjskiego pojednania, widać z tego, 
że prasa europejska zwraca na nie bardzo pil- 
ną uwagę. Nie ulega wątpliwości, że kwestya 
polska ma wiełkie międzynarodowe znaczenie, 
którego zupełnie nie rozumieją rosy jscy domo- 
rośli „nadwiślańscy* politycy i niemieccy admi- 
nistratorowie. Z kwestyą polską jest 
śriśle związana siła sojuszu franko- 
rosyjskiego, którego znaczenie -Rosyanie 
zrozumieliby d>piero wówczas w zupełności, 
gdyby sojusz ten przestał istnieć...* 

„Politycy rosyjscy jednak nie słuchają głosu 
history, lecz natomiast pilnie słuchają, jak tra- 
wa rośnie w Berlinie, stosownie do tego postę- 
pując. Rusyfikacya w szkołach, którą, jak się 
przez jakiś czas zdawało, oddano do archiwum, 
jako potępioną przez rosyjską opinię publiczną, 
zaczyna Znowu wyłazić z kąta. Teraz zabrano 
się do szkoły prywatnej. Z ubołewaniem należy 
zaznaczyć, że najnowsze rozp”rządzenie mini- 
sterstwa oświaty, wedle którego w polskich 
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słane po 60 h od wiersza za każdy 


szkołach prywatnych mogą nczyć historyi i geo-|w szczególności zaś wśród nie madziarskich 
grafii, tylko nanczyciele prawosławni, wy- narodowości, skłąd sejmu wegierskiego nie wie- 


warło na społeczeństwie polskiem . przyguębia- leby się zmienił i rządzące 


jace wrażenie. Prawia równocześnie zabroniono 
urządzenia obchodu ku uczczeniu pamięci Sło- 
wackiego. „Oto pierwsze rezultaty słowiańskie- 
go zbiiżenia i naszych prób pojednania 7 Ro- 
syą!* — wywnioskowała prasa polska. Kilka 
szkół polskich zamknięto „za uporczywe lekce- 
ważenie rozporządzeń władz“. „Jeden z naczel- 
ników szkolnej dyrekcyi sam wydał rozporzą- 
dzenie, aby dzienniki szkolne i katalogi byty 
prowadzone w języku rosyjskim, chociaż usta- | m 
wa nic o tøm nie mówi. 1 wszędzie, gdzie 
tylko można, szkołę polską powoli 
duszą. Do czego to? Czy to dla dobra pań- 
stwa, tej jedynej nierozdzielnej Rosyi, pod któ- 
rą podkopują si łacze, ktorzy w społeczeń- 
stwie dążącem liżenia do nas rzucają na- 
siona nienawiści i rozgoryczenia, Czy jestto 
świadoma zbrodnia przeciw Rosyi, czy też cał- 
kowita ślepota?* 

Niestety, na te pytania prof. Pogodin nie 
duje ostatecznej odpowiedzi. pozwalając czytel- 


iš żyw ioły i sfery 
pozostałyby nadal u steru nawy państwowej. 

Hrabia Andrassy oświadczył przed feryami 
Sejmu węgierskiego, że najpóźniej w miesiąc 
po otwarciu nowej sesyi — przedłoży n napewno 
swój projekt reformy wyborczej. Ponieważ sejm 
węgierski ma się zebrać dnia 22 września, 
przeto ogłoszenie projektu rządowego nastąpić- 
by powinno w końcu października. Nie ulega 
też wątpliwości, że sprawa ta była głównym 

może przedmiotem referatu, jaki zdał prezydent 
gabinetu węgierskiego dr Wekerle cesarzowi 
w Ischlu podczas ostatniej swej audyencyi. Ja- 
kie atoli stanowisko zajęła korona w tej spra- 
wie, dotychczas jeszcze nie wiadomo. 

Z rozmaitych objawów i okoliczności wnosić 
by można, że aż do ostatnich dni sprawa ta 
nie przedstawiała się pomyślnie i Korzystnie, 
dla rządzącej na Węgrzech większości. Prze- 
mawiają za tem pogłoski, iż już w najbliższym 
czasie mają nastąpić ważne zmiany w składzie 
i ustrojn koalicyi. Słychać, że partya hr. An- 


nikom ‘rosyjskim snuć dowolne na ten tem:t|drassego, a wiec partya «konstytucyjna ma się 
domysły. Uznania godny głos uczonego Rosya-|zlać z umiarkowanem skrzydłem partyi nieza- 


nina, rozpiywa się zwyczajem rosyjskim w do-| wisłości, 


po odtrąceniu od niej skrzydła rady- 


myślnikach tam właśnie, gdzie w interesie Ro-|kalnego i utworzyć nowe stronnictwo, zbliżone 
syi- i narodu rosyjskiego przedewszystkiem na- |do dawnego wielkiego stronnictwa liberalnego, 
łeżałoby powiedzieć całą prawdę głośno i wy-|lecz słychać także, że obecna partya niezawi- 


raźnie, 


Reforma wyborcza na Wegrzech, 


(Korasp. „N. Reformy“). 
Wiedeń dnia 12 sierpnia 


słości sama zdąży do wyłącznego objęcia 
rządów z Franciszkiem Kossuthem, 
jako premierem na czele, Inne znów wersye 
mówią o bliskiem wystąpieniu z kvalicyi stron- 
nictwa katolicko-ludowego, które jako partya 
najmniej może ma powodu obawiać się powszech- 
nego, równego prawa głosowania. Która z tych 
wersyj Się sprawdzi — to jeszcze wielka za- 


Już to. Madziarom dziwnie sprzyja szczę- gadka; dowodzą one w każdym razie, że w ło- 


dcie — które zresztą -nieraz sami — stworzyć 
sobie umieją Największym dotychczas kłopotem 
rządu węgierskiego był i jest i dziś jeszcze, 
jak wiadomo, postulat korony, aby także na 
Węgrzech zaprowadzono czteroprzymiotnikowy 
system wyborczy do Sejmu, chociażby tylko w 


nie większości węg zierskiej silny zapanował fer- 
ment. 

Lecz, jak już zaznaczyłem na wstępie, We- 
grom dziwnie sprzyja szczęśc e nawet w takich 
opresyach. Tym razem szczęście to pojawiło się 
w postaci. wielko-serbskiego sprzy- 


głównych zasadach podobny do systemu istnie- |sięż enia. Wprawdzie właśnie fakt, że „szczę- 


jącego od dwóch lat w Austryi. 


koalicyi węgierskiej przyjęli wprawdzie w zna-|za wołanie, 


nym pakcie z koroną i ten postulat ale go 


Przywódcy ście* to zjawiło sią w samą porę, niejako ua 


uasuwa podejrzenie, iż jest 0 10 
do pewnego stopnia sztuczną robotą, Mi- 


dotychczas nie wykońali Teraz zaś zanosi się |ino to może stać się sz *zęściem rzeczywistem, 
na to, że może jeszcze powiedzie im się zreali- | chociaż tylko przejściowem. Rząd węgierski nie 


zowanie tego żądania korony na czas dłuższy 
odroczyć. 

Wypracowany przez hr. Andrassye' go projekt 
reformy wyborczej dia Węgier nie jest jeszcze 
znany. Nie ogłoszono go dotychczas, ponieważ 
nie uzyskał podobno w całości aprobaty koro- 
ny. Jeśli atoli wierzyć można krążącym o nim 
pogłoskom, zawiera on przepisy, nie mające na- 
wet podobieństwa do czteroprzymiotnikowego 
Systemu wyborczego. Przedewszygtkiem. projekt 
ten opierać sią ma rzekomo na zasadzie plu- 
ralności i to ściśle wyzyskanej na korzyść 
Madziarów, a na niekorzyść innych narodowo- 
ści. Dalej wyłączono z niego zupełnie wszelką 
zmianę dzisiejszych okręgów wyborczych. Zna- 
czy to innemi słowy, że dotychczasowa geome- 
trya wyborcza, która wszędzie usiłowała wy- 
tworzyć sztucznie większości madziarskie, ma 
być utrzymaną nadal, czyli — że nawet w ra- 
zie, jeżeli narodowości te uzyskają drobne ustęp- 
stwa, rząd drugą ręką odbierze im, co dał 
pierwszą. Co do pluralności nowego systemu, 
to ma ona być tego rodzaju: Wyborcy, posia- 
dający jedynie sztukę czytania i pisania, mają 
otrzymać po jednym głosie; wyborcy ze śre- 
dniem wykształceniem po dwa głosy; a z wyż- 
szem, uniwersyteckiem wykształceniem po trzy 
głosy. 

W ten sposób, wobec ogromnej liczby anal- 


Oiniesz a zapewne przedstawić koronie sprzy- 
siężenia tego w najczarniejszych barwach, nie 
omieszka wskazać na to, że udzielenie równego 
i powszechnego prawa wyborczego tak „bunto 
wniczo* usposobionym żywi łom, dążącym do 
oderwania się od monarchii habsburskiej, jaki- 
mi są Serbowie i inne narodowości, mogłoby 
się stać wielkiem dla tej monarchii niebezpie- 
czeństwem. Wiadono zaś, że takie „widma zło- 
wrogie“ zawsze dotychczas osiągały w kołach 
decydujących pożądany skutek. Może więc i 
tym razem ów ruch wielkoserbski sprawi, że 
rząd węgierski będzie mógł odroczyć reformę 
wyborczą na daiszy rok. 

Lecz zysk to będzie ne wielki, gdyż za rok 
zapewne dzisiejsza większość węgierska zmu- 
szona będzie dać więcej, niżby dziś dać po- 
trzebowała. Z, 


Rongres nauczycielski w Pradze, 


' (Koresp. własna „N. Retormy*.) 
Praga, 11 sierpinia. 
Prace w sekcyach toczyły się przez całe dwa 
następne dni. Omówiono w 


sprawę wychowania narodowego. Omó- 
wiono motywy biologiczne wychow ania narodo- 


fabetów w krajach korony węgierskiej wogóle, | wego, zasady psychologiczne i socyalne. Podda- 


widzi sklepienia — sarkofagi są ołtarzami — 
wielka cisza w katedrze — człowiek mówi sam 
z sobą i słyszy siebie... 

Nigdy dawniej nie słyszałem siebie... 

Około mojego ołtarzyka urosła mi ta katedra 
uroczysta i święta. Łzy mi padają z oczu, ale 
już inne, jak dawniej, We łzach moich jest 
słodycz... 

Dnia 12 maja. 

R AE: telegram z Meranu: 

„Mąż pragnie panią widzieć. Proszę być 
przygotowaną, na wszystko...“ 

Ach, więc i to. 

Jade dziś w nocy. 

Dnia 20 maja. 

Umierał bardzo spokojnie. Nie opuściłam go 
ani na chwilę. Przebaczyliśmy sobie wzajemnie 
wszystkie krzywdy. 

Kochał mię gorąco. 

— Na taką miłość nie zasłużyłam — o nie. 

Na tamtym świecie może spotkamy się, Wład- 
ku. Wówczas może zbliżę się do ciebie inna, 
wyzwolona z siebie, i staną obok ciehie z tą 
miłością, której tak bardzo pragnąłeś. 

— Nie wiń mnie, że byłam inną za życia 
twego. Nie wiń. Moje serce płacze łzami serde- 
cznemi, ale cóż ja biedna mogłam uczynić prze- 
ciw sile, która mię rwaia w inną stronę ? 

Ach, może tam, na tamtym dal kim świecie, 
gdzie ty jesteś teraz, iść może każdy ku tej 
gwiaździe, która go łaknie.. tu w życiu tak 
nie jest.. tu w życia idziemy ku gwiazdom, 
których „my łakniemy, a mijamy te, które nas 
łakną.. t dlatego między nami było inaczej, jak 
chciałeś. 

Nie wiń mnie za to, nie wiń, bo ja tak bar- 
dzo teraz cierpię. 


Odszedłeś odemnie na wieki, lecz wpierw po- 
godziliśmy się ze sobą, a ja myślałam kiedyś, 
w złej chwili mego życia, że już nigdy, nigdy 
nie przyjdzie do tego. 

Żegnaj, „żegnaj... 


VII. 


Pan Dosłocki oglądał się niespokojnie dokoła. 
Mnóstwo osób przechodziło keło niego, ale on 
rachmurzony wytężał wzrok w boczną aleję 
plantacyj, na której pusto było o tym czasie. 

Słońce lipcowe podnosiło się powoli do naj- 
wyższego punktu na sklepieniu niebieskim i 
zalewało natężonem światłem aksamitne zielone 
puchy trawników i klomby kwiatów, misternie 
ułożonych we wzorzyste makaty, 

Siwa głowa pana Dosłockiego zatrzęsła się 
nerwowo i opadła trochę bezwładnie na piersi — 
u równocześnie ręka zaczęła kreślić laską na 
piasku tajemnicze hieroglify. 

Staruszek szeptał do siebie: 

— Przyjdzie, nie przyjdzie.. przyjdzie nie 
przyjdzie — kółko do kółka, punkt — kółko 
do kółka, punkt — nie przyjdzie — o źle. 

— Stefanie — zwrócił się do służącego z za- 

pytaniem — idzie pani młodsza, czy nie idzie, 
bo ja już nie chcę patrzeć na tę gawiedź kra- 
kowską? 

— Nie, jaśnie panie, ani widno. Pewnie pa- 
nie zatrzymały się u kogo za interesem. 

— Mogłyby się pośpieszyć — mruknął pan 
Dosłocki — południe mamy aż parzy. O tym 
czasie na wsi je się obiad, a te darmozjady 
miejskie wałęsają się po plantacyach i ani my- 
ślą o jedzeniu. Napędziłbym ja to całe robac- 
two do koszenia pszenicy, a poszanowanie dla 
dnia zarazby się znalazły. 


Idą czy nie idą?” — dorzucił pytanie ze zło 
ścią. 

— Ani widno. 

— Przeklęte miasto — pniewał się dalej — 
tutaj ani zegary nie chodzą jak należy. Jeszcze 
Alma nigdy tak sią nie spóźniła. Pewnie na 
ratuszu zegar stanął, a za nim wszystkie inne, 
jak barany. Przeklęta dziura ten Kraków. Idą 
czy nie idą? 

— Ani widno, jaśnie panie... 

— Dawaj wózek, siadam i jedziemy. Mnie 
już kiszki marsza grają. 

— A kiedy bo, jaśnie panie... 

— Dawaj, durniu, wózek. Patrzcie, wszystko 
teraz nos zadziera do góry. Uwagi schowaj S0- 
bie w kieszeń. Ja człowiek starej daty. A nie 
podoba ci się u mnie służba, adieu, bratku... 
napiszę do Waligórek i stu takich drahów, jak 
ty będę miał... 

— Niech jaśnie pan pozwoli... posadzę jaśnie 
pana do wózka. A dokąd pojedziemy ? 

— Dokąd? dokąd? a tobie dyabli do tego, 
dokąd! 

— Ano, bo ja będę wiózł jaśnie pana. 

— Wieź prosto nosa, a © drogę nie pytaj. 
Albo czekaj, nie pojadę... kto tam ciebie zna, 
czyjś ty syn. Jeszcze mnie wywalisz z wózka. 
Kto tam wie, co ci we łbie świta. Odpłacisz mi 
się za to, com ci teraz nagadał, a mnie jeszcze 
kości nie świerzbią. Ja stary gospodarz — oho — 
szanują kości, jak konia dyszlowego. Idą, czy 
nie idą? a ślepia dobrze nastaw i nie omyl się. 
Qdkąd mnie córka do tego marnego Krakowa 
sprowadziła, jeszczem się nigdy tak nia ziryto- 


wał, juk dzisiaj. A to przez ciebie, kulfonie. — ji zapadła w zadumę. 


Ldą, czy nie idą — krzyczał już głośno — cóż] 
ci wiazło w oko, że tak niem mrugasz? może 


„Nowej Reformy* 


` Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za każdy nagtopgy raz po 10 h. — Nade- 


trzech oddziałach |i 
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S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 


Rue Rougemont. 
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raz — (768y publiczne po 2 kor. od wiersza, Uktad 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. —- 
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È kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów 


no omówieniu wpływ różnych czynników a zwła- 
szcza narodowego, na szkolnictwo i ducha pod: 
ręczników szkolnych. Poświęcono sporo słów 
różnym przedmiotom naukowym, jak język oj- 
czysty, historya, nauki przyrodnicze. Nie spu- 
szczono z oka i wychowania narodowego poza 
szkołą. 

Polacy brali udział żywy w obradach. Wy- 
stąpili nawet jako współreferenci dwu zagadnień. 
Balicki K. omówił „wychowanie pozaszkolne 
i samokształcenie się ludu“, a W. Bieroński 
wypowiedział polskie zapatrywania na ga 
lite wychowanie narodowe“ w zakresie szkolnym 
Wnioski mowców polskich znalazły poparcie i 
uwzględnienie w rezolucyach, jakie pełnemu po- 
siedzenin do uchwalenia przedstawiono. 

Rezolucye, przez pełne zgromadzenie nauczy- 
cielstwa siowiańskiego przyjęte, domagają się 
i uznają za słuszne, "aby szkoła była wolną 
od wpływów wszełakich, które są wrogie 
idei narodowej. Po szkołe kościelnej i państwo- 
wej winna nastać szkoła narodowa. Więc te» 
w warunkach dzisiejszych niechaj powstaną 
Rady wychowawcze w kaźdym narodzie 
słowiańskim (0 co u nas się dawno domaga To- 
warzystwo nauczycieli szkół w yższych,.' mniej- 
sze zaś rady także okręgowe i gminne. Zasie- 
dliby w nich nanczyciele i przedstawiciele sta- 
nowi. Rady te niechby wpływały na postato- 
wienie włrdz szkolnych, póki takie jako wła- 
dze „rządowe“ istnieć będą. Rady też owe pe- 
dagogiczne wpłynęłyby na matki obywatełki, 
żeby się zajęły narodowem wychowaniem dzieci 
swych przed szkołą 

Koasgres nauczycielski zaprotestował prze- 
ciw dwutypowości wykształcenia nauczy- 
cielskiego w seminaryach i dwuty powości szkół 
ludowych. Ta sama wiedza dla mieszczanina i 
dla syna rolnego, ta sama wiedza dla nauczy- 
cieła „wiejskiego i miejskiego! Zjazd okazał się 
przeciwnym zbyt szerokiemu i wczesnemu uświa- 
damianiu płciowenu i omawianiu spraw, jak 
homoseksualizm, natomiast gorąco domaga się 
rewizyi zarowia i uświadamiania młodzie- 
ży w sprawach hygienicznych. 

W nauce szsolnej język niemiecki (pań- 
stwowy) pragnie nauczycielstwo przesunąć na 
ostatni rok nauki, a nawet uczynić go przed- 
miotem nadobowiązkowym (jak dzisiaj jest z hi- 
stor ą ejczystą w polskich szkołach średnich!). 

Wiec wzywa nauczycielstwo ludów sło :iań- 
skich, by nie czekało, aż władze rządowe dadzą (!) 
swobodę narodowego wychowania i nauczania, 
ale by się samo wyzwalało z pęt biurok, atyzmu 
i innych wpływów, które szkole szkodzą. 

Nauczycielstwu zjazd zalecił urządzanie wy- 
kładów o Słowiańszczyżnie w „kursach nauczy- 
sielskich*, by się wszyscy lepiej poznali i ro- 
zumieli, a wyniki swej pracy niech każdy naród 
w pismach swyca nauczycielskich podaje do wia- 
domości pobratymcom. Szczegółniej zaś powinno 
nauczycielstwo odbywać | podróże po ziemiach 
słowiańskich. f 

Kongres nauczycielstwa słowiańskiego wyra- 
zi! cześć Tołstojowi, jako apostołowi wycho- 
wania ludzkiego, w szerokiem tego słowa zna- 
czenin. Wyrażono też uznanie nauczycielowi po- 
słowi J. Czernemu, że ideały Komeńskiego 
tak dzielnie przeprowadza w organizowaniu na- 
uczycielstwa czeskiego. — Lecz nauczy ielstwo 
samo nie podoła zadaniu wychowania narodo- 
wego słowiańskiego. — Pomódz mu musi prasa, 
dziennikarstwo, służące ideałom słowiań- 
skiej wzajemności. W ręce dziennikarstwa losy 
i powodzenie szkoły narodowej słowiańskiej skła- 
da Czerny z nanuczycielstwem całem i prosi 
dziennikarzy, aby wiadomo ci o ruchu szkolnym 
wychowawczych kwestyach czerpała z rąk na- 
uczycicliskich, od towarzystw nauczycielii „Związ- 
ku“ powstając go. 

Szerokiemi myślami, poglądami, jasnym i po, 


już i ty beczysz tak samo, jak moja córka? to 
modne teraz.. a niech was.. idą? mówże raz, 
bo, jak Boga kocham, wstanę i pójdę na pie- 
chotę do domu, a twój wózek niech wszyscy 
dyabli wezmą! 

— idą! — zawołał Stefan. 

— Tak gadaj, a tu masz na piwo dwadzie- 
ścia waszych austryackich głupich halerzy i nie 
klnij mnie, jak będziesz pił za moje zdrowie... 
bo to ja tak z irytacyi... 

W bocznej alei ukazały się dwie kobiety, obie 
ciemno ubrane. Szły z pospiechem. 

— Nareszcie — mruknął pan Dusłocki z wi- 
doczną ulgą w głosie. 

Przestał się gniewać i z nieukrywaną uciechą 
czekał na nie, 

Alma podeszła do ojca r pocałowała go w Czo- 
ło i rękę. 

— QGniewał się ojczulek na nas? prawda? 

— O nie, nie — przeczył pan Dosłocki — 
robiłem kółka w piaskn. 

— Jakże tam było, Stefanie — pytała weso- 
ło Alma służącego.” 

— Cicho bądź — zaskoczył go pan Dosło- 
cki — dostałes dwadzieścia halerzy, to mię 
chwal. 

— 0, jaśnie pan był bardzo wesoły i pod- 
śpiewywał sobie. 

— Hahaha, hultaj! Co to dwadzieścia austryac- 
kich halerzy może zrobić z człowieka — a wy- 
ście gdzie były? 

Pani Meri dała znak mężowi, ażeby nie 

pytał. 

"Tymczasem Alma usiadła obok ojca na ławce 
(C. å. n.) 


2 Nr 371. 


ważnym przebiegiem obrad tak gospodarze, jako 
też i goście byli zachwyceni. Kongres pokazał, 
łe w nauczyc'elstwie tkwi ogromna siła, która 


narody słowiańskie do „wieku Słowian* dopro- 


wadzić może. 


Po posiedzeniu zwiedzali uczestnicy wystawę 


jubileuszową. mg. 


Droga do Pragi i przyjęcie. 
Praga, 10 sierpnia. 


W sobotę wieczorem *) o godz. 10 zajechał na 
dworzec kolei państwowej pociąg pospieszny z 
gośćmi połskimi i słowackimi, Od Bogumina już 


bowiem nasi jechali ze Słowakami, co przyczy- 


niło się do ożywienia i uprzyjemnienia podróży. 
Wspólne śpiewy i pogwarki były pięknym za- 


czątkiem wzajemnego poznania się, 
Na dworcu praskim ogromne lłumy ludzi po- 


witały gości, długo oczekiwanych. Jedni przed- 
polskich, drudzy słowackich 
przybyszów. Imieniem Rady miejskiej wygłosił 
słowo powitalne radca miejski Schrótter, z 
ramienia zaś nauczycielstwa czeskiego przemó- 
wił p Czerny, prezes Związkn towarzystw 
nauczycielskich. — Imieniem niewiast czeskich 


stawiciele witali 


witała gości p, Tumona. Na okrzyki i prze 


mówienia powitalne odpowiedział gorącem sło- 
wem naczelnik nanczycielstwa polskiego p. Sta- 
nisłav Nowak (z Krakowa) i wskazał, że pol- 
scy nauczyciele przybywają poznać ziemię i kraj 
bratni i z kolegami czeskimi zasiąść do pracy 


dla knitury narodowej. 


W szkołach tutejszych znaleźli goście po- 


mieszczenie zupełnie wygodne. Polki zapoznały 
się na pierwszym noclegu już z towarzyszkami 
Chorwatkami, Serbkami, Słowaczkami i Słowen- 
kami. Dzielną przewodniczkę zaś miały w pani 
Budkowej, 

Niedzielę poświęciliśmy poznaniu stolicy cze- 
skiej. Przed południem każdy podziwiał wspa- 
niały liczbą pochód manifestacyjny na cześć 
szkolnictwa narodowego czeskiego w mniejszo- 
ściach, nciskanych przez większość niemiecką, 
gdzie szkoły czeskie są nawet w stodotach, 
jak o tem nas jedna tablica pochodowa powia- 
domiła. 

Wieczorem odbyło się zgromadzenie towarzy- 
skie, na którem goście i gospodarze wzajem się 
zapoznawali. -Górna sala gmachu na Zofinie le- 
dwie zdołała pomieścić tłum nanczycieli i pu- 
bliczności pozakongresowej. Chór nauczycieli 
z Pilzna odśpiewał Smetany „Veno”, poczem 
naczelnik komitetu zjazdowego, B. Skala 
w pozdrowieniu swem przedstawił w zarysach 
plan i treść obrad zjazdu. Przyszłość należeć 
będzie do Słowian, a nauczycielstwo grunt ma 
zakreślić i postawić fundamenta pod gmach, 
który budować będzie dalej z pomocą społe- 
czeństwa. Obecnością swą zaszczycili wieczór 
liczni posłowie jak Trajan, Slavik, Neu- 
mann. Kloiać, Lysy i członek Dumy ro- 
syjskiej, prof. Kliszow. s 

Na cześć gości chór odśpiewał wszystkie 
hymny narodowe (z polskich: „Z dymem poża- 
rów“) oraz hymn carski. Hymn rządowy rosyj- 
ski był poniekąd zgrzytem żelaza po szkle. Po- 
lacy siedzieli podczas śpiewania. Delegaci ukraiń- 
scy natychmiast wcielili się w prezydyum i 
wsparci pomocą polską wymogli na przewodni- 
czącym publiczne oświadczenie, że śpiew hymna 
rosyjskiego do programu nie należał, i że chór 
z woli własnej to nczynił. To jednak przejście 
spowodowało, że odpadły przemówienia przed- 
stawicieli narodowościowych, a resztę wieczoru 
wypełniły popisy chóra i śpiewy solowe. 

W poniedziałek wiaczór odbyło się uroczyste 
przedstawienie „Prodanej Nevesty“ Smetany 
w „Narodnem Divadle* dla uczestników kon- 
gresu. Prołog poetycki Adolfa Czernego wygło- 
sił przed knrtyną p. B. Skala, Oklaskom po 
nim nie byłe końca. mg. 


Gand polskiego Muzeum w Rapperswilu. 


W dniach 6 i 7 sierpnia odbył się zjazd Ra- 
dy muzealnej w Rapperswiiu. Na zjazd przybyli: 
z Paryża prezes i dyrektor muzeum Józef Gałę- 
zewski, wiceprezes Eugeniusz Korytko, W. Gasz- 
towtt, dr Hipolit Obrycki, prof. Rubach, I. Ber- 
pardin. dalej z Genewy wiceprezes dr Z. Las- 
kowski, z Fryburga Karol Sulikowski, z Zurychu: 
Z. Miłkowski, z Rapperswilu dr Karol Lewa- 
kowski, Włodzimierz Różycki, Wacław Karczew- 
ski, Kordzikowski, nadto z zaboru austryackie- 
go i rosyjskiego: posłowie Jakób Bojko, dr Er- 
nest Bandrowski, dr Ja'ian Gertler, H. Mości- 
cki, Stełan Natanson, dr Leonard Tarnawski. 

Powiedzenia cdbywały się w zamku rappers- 
wilskim. 

Na początku pierwszego posiedzenia wyrażo- 
no żal całej Rady z powodu śmierci š$. p. Ame- 
lii Gałęzywskiej, żony prezesa, dalej z powoda 
śmierci członków ś. p. Jabłoński go, Rymkiewi- 
cza, Bruchockiego, Jana Popławskiego i Fr. K'zy- 
żanowskiego. 

Członkami korespondentami zamianowano na- 
stępnie pp. Stanisława Weila z Warszawy, Hen- 
ryka Mościckiego i Andrzeja Parmentiera z Pa- 
ryża. 

Dalej uchwalono powierzyć adwokatowi drowi 
J. Gertlerowi zbadanie sprawy i ewentualne zro- 
bienie wstępnych kroków co do wydobycia su- 
my 200.000 fr, przeznaczonych przez E. Woj- 
ciechowskiego w Chrystyanii na cele stypendyal- 
ne — a to z powodu negatywriego zachowania 
s'e fundatora; przyjęto fundacyę stypendyalną 
imienia dra Laskowskiego, złożoną przez p. Ka- 
dukowskiego i wyznaczono wynagrodzenie w 
kwocie 3.000 fr. na wydanie dzieła „O sprawie 
włościańskiej w Polsce porozbiorowej* oraz 1.900 
fr. na poparcie pisma ludowego. Następnie wy- 
brano ksmisye: skarbową, stypendyalną i biblio- 
teczną, po osobnych obradach, przedstawiły swo- 
je wnioski pełnej radzie. Imieniem komisyi skar- 
bowej referował dr J. Gertler, wnosząc na udzie- 
lenie absolutoryum i podziękowanie za usługi, 
oddane Muzeum przez delegację w Paryżu. — 
Wniosek ten uchwalono. 

Imieniem komisyi stypendyalnej referował pro- 
fesor Rubach. Rada nadała 39 stypendyów na 
łączną kwotę 13.440 fr. — Na wniosek prezesa 
Gałęzowskiego uchwalono budżet na rok nastę- 
puy, przyczem postanowiono w miarę zwiększe: 
nia sę funduszów wydać przewodnik muzealny 
w języku francuskim, angielskim i niemieckim, 
dalej wdrożyć potrzebne kroki đ) uzyskania zna- 
czniejszych funduszów dla Muzeum. Omówiono 


*) Korespondencya spóźniona. 


Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania podług i posa- 
dzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową i glazurę spirytuso- 
wą. Prędko schnące linoleum. Specyalną masę frane. do po- 
== gadzek i do linoleum. Szczotki do froterowania. === 


ma 5380 metrów kwadratowych powierzchni. 


także wiele innych spraw administracyjnych i 
ogó:niejszej natury. 

W imienin komisyi bibliotecznej referował 
pułkownik Z. Miłkowski, zaznaczając, że re- 
dakcya Katalogu decymalnego postępuje raźno, 
i że cała praca biblioteczna odbywa się regu- 
larnie i gorliwie. W sprawie urządzenia biblio- 
teki i jej potrzeb rozwinęła się obszerna dy- 
skusya, której treść będzie na przyszłość wzię- 
ta pod rozwagę. 

Pułkownik Z. Miłkowski odczytał potem spra- 
wozdanie swoje o manuskryptach biblioteki mu- 
zealnej, przez siebie przejrzanych, rzucających 
nader oryginalne i ciekawe światło na dzieje 
walk wolnościowych narodu i na epokę emigra- 
cyjną. Rada wyraziła podziękowanie za ten re- 
ferat. : 

W dalszym ciągu zgodzono się na propo- 
zycyę zjednoczenia Towarzystw polskiej mło- 
dzieży za granicą, aby Rada muzealna wzięła 
w przechowanie fundusz zebrany przez młodzież 
polską na sprowadzenie zwłok Sło- 
wackiego, a wynoszący dziś z odsetkami 
1500 fr, w celu dalszego kapitalizowania z za- 
strzeżeniem, że pewna część odsetek będzie u- 
żywaną na obchód doroczny przy grobie Sło- 
wackiego, urządzany przez koło młodzieży pol- 
skiej w Paryżu, i że kapitał ma być oddany 
wedłng uznania Rady muzealnej, komitetowi 
zajmującemu się faktycznie sprowadzeniem zwłok 
Słowackiego. 

W czasie posiedzenia nadszedł telegram, do- 
noszący o śmierci generała Walerego Wróblew- 
skiego, dawnego dowódcy oddziału powstańcze- 
go w r. 1863—4. Zasługi jego dla narodu 
uczczono przez powstanie. Pp. Chrzanowskiego 
i Sokolnickiego upoważnione do podjęcia wspól- 
nej pracy w Muzeum nad przygotowaniem wy- 
dania papierów generała Chrzanowskiego. 

Pułkownik Z. Miłkowski, jako kontrolor Mu- 
zeum, odczytał swój raport doroczny o czynno- 
ściach przez niego co miesiąc przedsięwziętych 
w Muzeum i przedłożył wnioski odnośne, które 
Rada przyjęła. 

Wkońcu omówiono jeszcze wiele spraw doty: 
czących dalszej pracy i organizacyi instytncyi 
muzealnej i bibliotecznej 1). 
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(Cesarski jubileusz. — Domy warsztatowe i mieszkalne 


dla rzemieślników. — Wystawa „pałarska*, — Fajka hu- 
culska. — Amerykanki w Wiedniu. — Dr Lueger). 
(x) Cesarski rok jubileuszowy przynosi Wiednio- 
wi niezaprzeczenie najbogatsze plony. W szeregu 
przeróżnych fundacyj, z tega powodu mających po- 
wstać, wymienić należy fundusz na budowę domów 
warsztatowych i mieszkalnych dla ladu. Fundusz 
ten powstał dzięki inicyatywie Gessmana i burmistrza 
miasta Wiednia, dra Lnegera, a gmina przyczyniła 


się do niego bardzo znaczną kwotą. Państwo w u- 


tworzeniu owej fundacyi wzięło również udział, a 
mianowicie na wypadek, gdyby dochody fundacyi 
nie wystarczały na pokrycie wydatków rocznych, 
ma pokryć deficyt. Domy warsztatowe i domy z 
mieszkaniami ludowemi staną na gruntach dawnej 
rzeźni miejskiej w Gnmpendorfie, a plac budowlany 
Po- 
życzkę hipoteczną na budowę wspomnianych domów 
w kwocie 1,800.000 koron można już uważać jako 
zapewnioną. Jak donosi „Wiener Zeitang* ma po- 
wstać 130 warsztatów dla najrozmaitszych rzemiosł, 
tudzież 35 pomieszkań. i - 

Warszłaty są przeznaczone dla rzemieślników 


drobnych, a będą wybudowane wzorowo. Na piętrach 


mieścić się będą warsztaty o lżejszym inwentarzu, 
na dole zaś warsztaty o ciężkim inwentarzu. ' Pra- 


ktycznym jest pomysł rozsuwalnych cian, przez 
co według potrzeby można pokoje warsztatowe 
zwiększać lub zmniejszać. Będą także znajdować 
się maszyny, które niezamożni rzemieślnicy mogą 
wypożyczać do pracy po złożenia drobnej opłaty 
tytułem zużywania się maszyny. W każdym domu 
urządzone zostaną tusze i ciepłe kąpiele, Już w 
maju, a najpóźniej w sierpnin roku przyszłego 
wszystkie domy będą gotowe do użytku. Roadawni- 
ctwo warsztatów i pomieszkuń przysługuje kuratoryi, 
do której należy trzech przedstawicieli ministerstwa 
robót publicznych i tyluż przedstawicieli rady miasta 
Wiednia. Czynsz będzie obliczony wedle przeciętrego 
czynszu wiedeńskiego w sposób umiarkowany. 

Z okazyi wiecu trafikantów, którzy -dla naradze- 
nia się nad poprawą swego bytu zjechali się tutaj 
z wszystkich krajów, należących do Anstryi, otwarto 
„wystawę palarską*, czy jak nazwać tę „Kaucher 
austellung". Wystawa ta trwała tylko kilka dni 
i mieściła się w pawiłonie pomiędzy pierwszą a 
drugą kawiarnią w Praterze. Wiedeńczycy, którzy 
należą do silnych konsumentów tytoniu, a zwłaszcza 
cygar, zwiedzali licznio tę wystawę, która w sezo- 
nie ogórkowym była pożądaną atrakcyą. Dział sta- 
rych fajek był bardzo bogaty. W ozdobnej witrynie 
znajdowała się fajka Andrzeja Hofera. Jestto dre- 
wniana fajka, na której ndatnie wyrzeźbiona jest 
scena mzśliwska. Na małej płycie srebrnej znajduje 
się napis: „Andrzej Hofer, gospodarz w Paseyer 
1802*. Należy dodać, że Hofer, bohater z walk 
napoleońskich, jest wielce popularną postacią histo- 
ryczną pośród Niemców austryackich. Podziwiali 
również Wiedeńczycy fajkę Radeckiego, tudzież ge- 
nerała Haynaw'a, wsławionego wieszaniem powstań- 
ców na Węgrzech. Oryginalne były fajki z rogów 
jelenich, bardzo pięknie rzeźbione. Nawet cybachy 
robione z rogów jelenich i zdobiono rzeźbą. Bogatą 
kolekcyę fajek wystawił p. Maatner-Markhof, Por- 
celanowe fajki lorda Fivzgeralda, ks. Oettingena, 
hr. Belerediego zwracały na siebie uwagę. Pomię- 
dzy drewnianemi fajkami znajdowała się ogromna 
fajka haculska, podobno z wieku XVI. 

To była część historyczna wystawy. Część współ. 
czesna nie zna prawie fajek. Obok tegu widz na- 
biera przekonania, że papierosy coraz więcej odno- 
szą zwycięstw nad cygarami. Maszyna, wyrabiająca 
papierosy razem z tutkami, była w ruchu. Tutki, 
ręczne maszynki do papierosów, bibnłki, kartonowe 
cygarniczki, tudzież przeróżne przyrządy dla pala- 
czy były tutaj umieszczone. Zwracała także na sie- 
bie uwagę kolekcya piankowych cygarniczek, którą 
dała na wystawę wdowa po pewnym namiętnym 
palaczu. " 

Wielce miłem urozmaiceniem pory ogórkowej było 
przybycie do Wiednia 23 Amerykanek. Historya 
tej podróży jest prawdziwie amerykańska. Redakcya 
pewnego tygodnika nowojorskiego, poświęconego mo- 
dom, ogłosiła konkurs na pokrycie kosztów podróży 
do Europy pod następującemi warunkami: Ubiegać 
się o te stypendya miały prawo tylko abonentki 
wspomnianego tygodnika. Każda 3 konkurujących 


1) Sprawozdanie Mazeum wyszło drukiem i było 
szczegółowo w „N. Reformie* omówione przed nie- 
dawnym czasem, 


== poleca 


Taniej niż wszedzie 


NOWA REFORMA. 


pań stawiała swoją kandydaturę, nad którą głoso- 
wały wszystkie abonentki I czytelniczki tygodnika 
w ten sposób, że nazwisko kandydatki agłaszano 
w osobnej rubryce, a czytelniczki głosowały kart- 
kami korespondencyjnemi. Kto zapłaci! abonament 
całoroczny, miał cztery głosy, abonament półroczny 
dawał prawo do 3 głosów, kwartalny do 2 głosów, 
miesięczny do jednego głosu. Ponieważ ów tygodnik 
w Ameryce północnej jest bardzo rozpowszechniony, 
więc podzielono jega terytoryum na okręgi wybor- 
cze. Po ogłoszeniu konkursu liczba abonentek wzro- 
sła ogroronie. Wszystkich głosów razem oddano 40 
milionów. Z tego plebiscytu wypłynęły owe Ame- 
rykanki w liczbie 23, które obecnie podróżują po 
Europie. Są to Amerykanki pochodzenia niemie- 
ckiego. 

Na czele wyprawy tej niewieściej stoi redaktor- 
ka nowojorskiego „Morning Journalu*, pani Sprunk, 
pochodząca z Bawaryi. Jest to osoba jaż starsza, 
reszta uczestniczek podróży jest młoda, no — i pię- 
kna. Taką „american beauty“ jest 19-ietnia miss 
Ellie Ebeling, obok niej zaś Emmy Hoffman. Wzbu- 
dziły naturalnie w Wiedniu wielkie zajęcie, zwła- 
szcza pośród mężczyzn, co jest rzeczą zupełnie na- 
turalną. Amerykanki opowiadały, że wszędzie w Eu- 
ropie obserwowano szczególniej ich stopy. I to jest 
naturalne. Noszą one amerykańskie obuwie, bardzo 
wygodne, ale nie bardzo kształtne, Wiedeń podobał 
się im bardzo. Zachwalały zwłaszcza jego nieprzy- 
muszoną wesołość. 

Na ostatek wreszcie wspomnę o burmistrzu. Otóż 
dr Lueger bawi obecnie w Neubrack pod Scheibbs 
w gościnie u tamtejszego fabrykanta Piwonki. Le- 
karze stwierdzili znaczne polepszenie w stanie jego 
zdrowia. Dr Lueger zamierza automobilem udać się 
przez Mariazell do Alp, celem obejrzenia robót o- 
koło nowego wodociągu dla miasta Wiednia. W dnin 
urodzin cesarza dr Lueger będzie już z powrotem 
w Wiedniu, 


Kronika. 
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Pogoda. A zatem mamy już drugi dzień bez 
deszczu, co zapisać należy do rzadkich wypadków 
w tem lecie. Dzisiaj słońce świeci od rana, powie- 
trze się nieco ociepliło i mamy lekkie złudzenie 
lata. Chmary zrzadka tylko ciągną po horyzoncie, 
co kazałoby przypuszczać, że okres deszczowy się 
już skończył. 

Budowa trzeciego mostu na Wisie. Wczoraj 
po południa odbyło się posiedzenie sekcyi ekono- 
micznej pod przewodnictwem r. m. dra Domańskiego, 
w obecności całego prozydyum miasta. W sprawie 
budowy trzeciego mostu na Wiśle wybrała sekcya 
na delegatów do zastępstwa gminy przy komisyi 
prawno-wodnej w dniu 24 i 25 bm. radców miasta 
Beringera i Perosia, prezydyum zaś ma wydelego- 
wać do tej komisyi jednego prawnika z grona rad- 
ców miasta. Sekcya upoważniła delegatów do zło- 
żenia w protokole komisyi oświadczeń w myśl uwag 
podniesionych na posiedzeniu sekcyi, Na tem posie- 
dzenie zakończono. 

Wieczór dramatyczny. Wczoraj odbył się w 
sali klubu pocztowego w Krakowie wieczór drama“ 
tyczny Ludwika i Matyldy "Teodorowiczów-Doma- 
howskich, artystów dramatycznych z Chorwacyi, 
którzy połowę dochodu przeznaczyli na krakowskie 
opuszczone dzieci. Program interesującego wieczoru 
rozpoczął p. Ludwik Teodorowicz wygłaszając „Dzień 


zadnezny * Jeretova, następnie p. Macylda Teodoro- 
wiczówa wypowiedziała Mosenthala „Debora“. Prócz 


tego wygłoszono ustępy czysto dramatycznej treści. 
Artyści recytowali wyż wymienione utwory z ucza- 
ciem i przejęciem się a zapałem słowa porywali 
słuchaczy, mimo że większość domyślać się tylko 
musiała treści, gdyż wszystkie utwory wygłaszane 
były w języku chorwackim. 5 

Z teatru ludowego. Dziś we czwartek po raz 
pierwszy dramat w 9 odsłonach ze Śpiewami i tań- 
cami góralskimi J. Korzeniowskiego pt. „Karpaccy 
góraie*. 

Jatro w piątek 14 bm. wieczór pożegnalny po- 
łączony z benefisem p. E. Kalinowskiego. 

Ządania urzędników ruchu. W dniu 8 b. m. 
odbyło się w Krakowie zgromadzenie urzędników 
ruchu i telegrafistów dyrekcyj kolejowych z Kra- 
kowa, Lwowa, Stanisławowa i Czerniowiec. Powo- 
dem zgromadzenia była sprawa wyższego wynagro- 
dzenia za słażbę nocną. Na zgromadzenin tem ze- 
brani solidarnie uchwalili obszerną rezolucyę, wy- 
rażającą swoje postulaty. W rezolucyi tej między 
innemi zgromadzeni oświadczają, że przyjmując do 
wiadomości oświadczenie dyrektorów kolei, oraz rzą- 
du, że dodatki za służbą nocną, z uchwalonych jnż 
przez parlament kredytów bezwarunkowo i to w ży- 
danej przez nich wysokości i formie przyznane bę- 
dą, dają rządowi po raz ostatni możność dotrzyma- 
nia swego przyrzeczenia, Postanawiają przyjąć je- 
szcze wypłacić się mające w miesiącu sierpniu i 
wrześniu dodatki za służbę nocną w dotychczaso- 
wej wysokości, z tem atoli wyraźnem zastrzeżeniem, 
że jeżeli dodatki te, najdalej do dnia 10 paździer: 
nika b. r. w żądanej przez nich wysokości podwyż- 
szone nie będą, jeżeli podwyższenie to nie będzie 
działało wstecz, t. j. od 1 stycznia 1908 r, jak 
kolei północnej przyznano, natenczas oświadczają, 
że drogi legalne zostają wyczerpane; do walki 
są w zupełności przygotowani; Że przyłączyli się 
do ogłosić się mającego w jesieni biernego oporu; 
ewentnalnie takowy (bez względu na ofiary) samo- 
dzielnie przeprowadzą. 

Rezołucyę tę przesłali zgromadzeni równocześnie 
pocztą wszystkim kolegom, czasopismom, dyrekcyi 
kolei Kraków, Lwów, Stanistawów, Czerniowce, Izbie 
handlowej w Krakowie, ministerstwu kolei, handiu, 
skarbu oraz posłom do parlamentu. 

Z sali sądowej. Dzisiaj toczyła się w sądzie 
krajowym karnym w Krakowie rozprawa przeciwko 
robotnikowi Józefowi Musiałowi, Janowi Małkowi i 
Józefowi Kurkowi, oskarżonym o kradzieże, doko- 
nans w magazynach kolejowych, na kwotę około, 
300 koron. Sprawcy kradli wszystko, co im pod 
rękę weszło, głównie garderobę. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu Grodyński 
oskarżał zastępca prokuratoryi państwa dr Solak 

Po przeprowadzonej rozprawie, która wykazała 
niezbitą winę podsądnych, trybunał skazał Józefa 
Musiała na 1 miesiąc ciężkiego więzienia z postem 
co tydzień, Małka na 6 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia z postem co tydzień i Józefa Kurka, który się 
nie stawił na rozprawę, na jeden miesiąc więzie- 
nia. : 

Egzekutor i podatnik. Tomasz Bała, gospodarz 
a Gólkowie, przybył dzis do Podgórza na targ i 
spotkał na rynku egzekutora podatkowego, który 
miał do niego pretensye za niezapłacone podatki, 
Spotkawszy więc dziś Bałę upomniał się u niego 
o wypłacenie zaległości. Bała, będąc w stanie pad- 
chmielonym, obrzucił egzekutora obelgami, a przy- 
patrującego się temu zajściu Szymona Fischlera 


| 


Kraków, ul. Długa Nr. 18. 


Dla klasy V i VI ustanowiono opisową geometryę 
w rozmiarze dwu godzin tygodniowo, w VI i VII 
zaś chemię, jako samoistny przedmiot obowiązkowj; 
" |filozoficzna propedeutyka zajmie trzy godziny tygo- 
dniowo, w programie naukowym klasy VIII; nauki 
przyrodnicze przechodzą przez wszystkie klasy wyż- 
sze (gdy w gimnazyum wykłada się je tylko w kla- 
sie V i VI); kończy się ten przedmiot w kłasie VIII 
nauką geografii powszechnej. Co do języka niemie- 
ckiego, to wedle owego planu naukowego większą 
niż dotąd wagę przywiązywać ma nauczyciel do 
ustnego opanowania tego języka. 
zmniejszono liczbę Bzkolnych wypracowań; rozsze- 
rzono ramy co do wyboru czytać się mających au- 
torów; ćwiczenia stylistyczne przeprowadza się aż 
do najwyższej klasy, ale zasadniczo w łączności 
z gruntowną literaturą; w pierwszej i drugiej kla- 
sie zniżono liczbę godzin na sześć tygodniowo, u- 
łatwiając przytem znacznie naukę w klasie pierw- 
szej. 
został w ogólnym zarysie ze szkoły realnej. 
historyi i geografii wyznaczono we wszystkich kla- 
sach oddzielne godziny. W klasach niższych ma 
nauka ta składać się z plastycznie opowiadanych 
obrazów dziejowych, przystosowanych do wieku 
uczniów; na stopniu zaś wyższym ma ze zniesie- 
niem szczegółów historyi wojennej, kłaść się nacisk 


ich zależność od naturalnych, cywilizacyjnych i go- 
spodarczych warunków; VIII klasę poświęcono spe- 
cyalnie dziejom i geografii Austro- Węgier, jakoteż 
pouczenia o głównych funkcyach austro-węgierskiego 
państwowego, 
nizmu. 


poświęcono cały osobny semestr somatologii i naj- 


powszechna w klasie VIII dozwoli obecnie uzcze- 
gółowiej zająć sią najważniejszemi geologicznymi 


i zreformowanych gimnazyów realnych ma próbę 
ma być przedsięwzięte już z najbliższem półroczem 


Lwowskiego“, jest już prawie ugaszony. — Tylko 
gdzieniegdzie płoną jeszcze gazy, które bez wiełkich 
tradności i w krótkim czasie dadzą się ugasić. Od 


brik Jac. Lichtblau, Tarnow“. 


ład ant, SANITAS, 


—— 
——— 


ciężko pobil Zajście zakończyło się aresztowaniem 
Bały i odprowadzeniem go do aresztów policyjnych, 
a wózek i konia, którym Bała przyjechał na jar- 
mark, objął w posiadanie egzekutor podatkowy. 

Z kroniki policyjnej. P. Ferber, restaurator z 
Podgórza, dał jednemu z chłopców, zajętych w re- 
stauracyi, Fr. Szarajowi, pewną kwotę pieniężną 
ua zakupienie w propinacyi piwa. Szaraj, spotkaw- 
Bzy się po drodze ze swoim przyjacielem 14-letnim 
Czernekim Stanisławem, przyszedź do przekonania, 
że lepiej kupić sobie buty za owe pieniądze, co też 
zrobił, a resztę pieniędzy obrócił na śniadanie, 
przerwane jednak przez policyanta, który go za- 
aresztował i odprowadził na Biestę do aresztów po- 
licyjnych. i 

Z kroniki wypadków. Dzisiaj przed południem 
opatrzyło pogotowie ratunkowe 12-letniego W. K. 
ucznia I[ klasy głmnazyum II-go, którego jakiś 
młodociany włóczęga zranił niebezpiecznie cegłą w 
głowę na ul, Smoleńskiej. Napastnika oddano w ręce 
policji. 


Z kraju. 


Ośmioklasowe gimnazyum realne. Wykonując 
reformę szkolnictwa średniego, ministerstwo oświaty 
wypracowało pian naukowy trzeciego typu szkoły 
średniej a mianowicie ośmioklasowego gim- 
nazynum realnego. Plan szczegółowy zostanie 
wkrótce ogłoszony, a tymczasem urzędowa „Wiener 
Zeitung“ podaje w komunikacie tylko te szczegóły, 
które odstępują od dotychczasowych planów naako- 
wych, albo są zupełną nowością. W tym nowym 
typie szkoły średniej ogólna liczba godzin postaje 
prawie ta sama, co w gimnazyam. Rysunki wolną 
ręką są obowiązkowym przedmiotem w klasach niż- 
szych, nauka gimnastyki we wszystkich klasach. 


W nauce łaciny 


Plan naukowy języka francuskiego przejęty 
Dla 


na pragmatyczny związek faktów dziejowych i ciągłą 


społecznego i gospodarczego orga- 
Co do matematyki i geometrył plan stara 
się uprościć naukę, podobnie jak w wykładzie fizyki, 
dążzo do obudzania "aamolntnych sądów. Co do nank 
przyrodniczych zauważyć należy, iż w klasie VI 


ważniejszym zasadom fizyologii i hygieny. Geografia 


faktami i teoryami. Nacisk położy się na prakty: 
czne pojmowanie i obserwowanie ucznia. Plan zaleca 
z naciskiem przedsiębranie wycieczek w tym celu. 
Urządzenie ośmioklasowych gimnazyów realnych 


szkolnem, 
Pożar na „Oil-City*, jak donoszą do „Kuryera 


piątku ubiegłogo tygodnia akcya ratunkowa spoczy- 
wa znów we właściwych rękach — kierują nią 
mianowicie pp. inżynier Kiarfeld i kierownik ko- 
palni Glasor. Sprawdza się zdanie fachowców, że 
gdyby władze w dniu 6 lipca nie wstrzymały akcyi 
ratunkowej i nie robiły niepotrzebnych ekspery: 
mentów, pożar już od miesiąca byłby ugaszony. 

Szerzyciele niamczyzny w kraju. Niemieckich 
blankietów na kopertach i stampilach używa: „Si- 
mon & H. Weinheber, Alwernia, Oester. Bergwerka 
Feuerfesten Thones* ete. 

„Dampf-Seifen-, Kerzen- u. chem. Produciten-Fa- 


Zakrawa to na prowokacye uczuć ludności, dla- 
tego spodziewamy się, że tak pp. Simon & Wein- 
heber, jak p. Lichtblau, odtąd posługiwać się będą 
wyłącznie polskiemi drakami. 

Z Niegowici piszą nam: Dnia 9 b. m. odbyło 
się tn przedstawienie amatorskie. Odegrano z po- 
wodzeniem: „ Wóz Drzymały“, „Kusicielkę* i „Dwóch 
głuchych". W rolach odznaczyli się: p. Feliks An- 
toni w roli Wojciecha Niedzieli, E. Popeć w roli 
Magdy, J. Wójtowicz w roli Kunona i Stanisław 
Stachnik w roli Dudziaka w utworze „Wóz Drzy- 
mały“. Z równem powodzeniem odegrała tytułową 
rolę w „Kusicielce* p. Krawecka. Sala była prze- 
pełniona; grę amatorów oklaskiwano z zapałem. 

Niezwykłe wykopalisko. W tych dniach w Brze- 
łanach, na parceli p. Krzysztofowicza, przy rozko: 
pywania ziemi, wykopano garnek z pieniądzmi i 
spoczywający na nim głową szkielet ludzki. Wygią- 
dało to tak, jakby nieboszczyk umierając, podłożył 
sobie garnek z pieniądzmi pod głowę. Jak twierdzą 
znawcy, nieboszczyk leżał w ten sposób na pienią- 
dzach z górą 300 lat. 

8 Nowy urząd pocztowy. Dyrekcya poczt ogła- 

za. Z dniem 16 sierpnia 1908 wejdzie w życie 
c. k, urząd pocztowy w miejscowości Żyrawa powiat 
Żydaczów ze zwykłym zakresem czynności i nazwą 
Żyrawa k. Stryja. Miejscowy okręg doręczeń no- 
wego urzędu pocztowego stanowić będzie gmina 
i obszar dworski Żyrawa z przysiółkiem Danajec, 
zamiejscowy zaś gmina Krechów, jakoteż gmina 
i obszar dworski Jajkowce z dworkiem Na Stawach. 


Ze świata. 


Z Warszawy. (Odznaczenia w „Ochranie”. 
Fałszerze premiówek. — Napad bandycki. — Za- 
bójstwo). 

— Władze zadowolone są z ochrany. Wyrazem 
tego uznania jest deszcz „chrestów”, który też przy- 
padł na funkeyonaryuszów tej instytucyi za ener- 


— 


łów 
niebawem zmarł, Po dokonaniu tego zabójstwa na- 
padli 
ulicy Brzezińskiej, 
zabrali 10 rubli. Prócz tego Palczewski oskarżony 
był o dokonanie napadu na sklep Mendla Olende- 
Ta. 
jący obydwóch na karę śmierci przez powieszenie. 
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giczne „duszenie“ rewolucyi. — I tak odznaczenia 
otrzymali: p. Aleksander Aristow, urzędnik do szczce 
gólnych poruczeń przy warszawskim wydziale „o- 
chrany', order św. Anny HI klasy; regis. koleg. 
p. Antoni Litwin, urzędnik do szczególnych poru- 
czeń przy warszawskim wydziale „ochrany“, oraz 
p. Antoni Białokos, pomocnik referenta tegoż wy- 
działu, otrzymali ordery św. Stanisława IIL klasy. 

— We wsi Strzemieszyce Małe, pod Będzinem, 
dwóch nieznajomych mężczyzn, zbliżywszy się do 
stojącej przed swem mieszkaniem Maryanny Laskow- 
skiej, wystrzałem z rewolweru, skierowanym w usta, 
położyli ją trupem na miejscu. Zabójstwo dokonane 
zostało na tle partyjnem. 

— Aresztowano tu przy ulicy Królewskiej kilku 
izraelitów, zajmujących się sprzedażą fałszywych 
biletów pożyczki premiowej. * Szajka zdołała dotąd 
puścić w kurs około 1.600 biletów już wyłosowa- 
nych. Przewidywane są dalsze aresztowania. Szcze- 
góły trzymane są» dotąd w tajemnicy, aby nie utru- 
dniać śledztwa. > 

— Na stacyi Struga sześciu wyrostków napadło 
w celach rabunku na konduktora tramwaju, idące- 
go ze stacyi. Na krzyk konduktora, siedzący w tram- 
waju fabrykant z Warszawy, p. C., wydobył re- 
wolwer i dał ognia do napastników, raniąc jedne- 
go z nich, Napastnicy rzucili się do ncieczki, lecz 
trzech z nich zostało zatrzymanych przez policyę. 
Aresztowani zostali: Józef Węglarek, Apoloniusz 
Lipiński i Roman Zalewski. 

Z Łodzi. (Kudeucya sąda wojennego.) 

— Warszawski sąd wojenny na rozpoczętej wczo- 
raj nowej kadencyi rozważał sprawę 22-letniego 
Franciszka Paiczewskiego i Antoniego Swierczew* 
skiego, oskarżonych o to, że dnia 9 kwietnia b. r. 
dokonali w Łodzi nadadu na sklep Symchy Gold- 
wasera przy ulicy Brzezińskiej, żądając, wydania 
pieniędzy, a gdy wszczęto ałarm, dali kilka strza- 
raniąc śmiertelnie Symchę Groldwasera, który 
oni na sklep Abrahama SŚcheizilberga przy 
gdzie pod grożbą rewolwerów 


Po krótkiej naradzie sąd wydał wyrok, skazu- 


Drzymała w więzieniu. Donosiliśmy już, że 


głośny dziś w całym świecie, a mimo to biedny 
chłop Drzymała w Podgradowicach w Poznań- 
skiem, 


znosić znów musi rozmaite przykrości ze 
strony władz pruskich, które pragnęłyby go wy- 


przeć nawet z jego historycznego wozu. Bronił się 


on sam dość długo bardzo energicznie, wkońcu 
wzięła go w opiekę „Straż“ poznańska — ostato- 
cznie atoli nie uniknął nałożonej na niego nowej 


kary i znów zamknięty jest w więzienia. „Gazeta 


Grudziądzka", której jest czytelnikiem, taką od 
niego otrzymała ostatnią wiadomość: 

„Jestem bardzo dręczony przez naszych najser- 
deczniejszych. Nie wiem, jak żyję. Siwieję od kło- 
potu, bo nie mam ani jednego dnia, bym nie do 
stał kary przysłanej, i nie wiem nawet za co. — 
Jutro mam termin i mam być zawarty w kozie na 
dwa tygodnie. 

Z prawdziwym szacunkiem 
Michał Drzymała*. 

I rzeczywiście zabrano go do więzienia. Lecz 
wóz stoi jeszcza! 

Szkoła polska na Batignolles. We wtorek ania 
28 lipca b. r. odbyło się pod przewodnictwem p. 
Józefa Gałęzowskiego publiczne namknięcie roku 
szkolnego w szkole polskiej na Batignolles w Pe- 
ryżu, oraz rozdanie nagród. - 

"Na uroczystość tę przybyli rodzice i krewni t 
czniów oraz rodacy stale lub czasowo w Paryżu 
zamieszkali. Ceremonię rozpoczęto śpiewem dzieci 
„Boże coś Polską*. Po śpiewie przewodniczący 
przemówił do uczniów, podnosząc ważność kształce- 
nia się młodzieży, zrodzonej na wygnaniu, przypo- 
mipając zasługi, jakie szkoła położyła dla ojczyzny 
i dla Francyi, poczem udzielił głosu p. M. Dubois, 
profesorowi z Sorbony, który w pięknej swej mo- 
wie na temat: Co wytwarza żywotność narodn, za- 
znaczył, że głównym jej czynnikiem jest energia 
narodu, której bruk powoduje jego śmierć, jeżeli 
jednak jest energia w narodzie, to naród ten, na 
pozór choćby martwy, żyje i żyć będzie. Mowy były 
przyjęte hucznemi oklaskami Dyrektor szk-ły p. 
Budzyński przedstawił w swojem sprawozdaniu ży- 
cie szkoły polskiej za rok ubiegły. Sprawozdanie 
zakończone pięknemi słowami: kochajmy się! wspie- 
rujmy się! z zajęciem przez obecnych było wysłu- 
chane i nagrodzone oklaskami, Podniosłemu na- 
strojowi, jaki cechował całą uroczystość, nie za: 
brakło wysokiego tonu rozrzewniającej serdeczności, 
kiedy kilku z kolei uczniów z uczuciem wypowie- 
działo słowa naszych wielkich wieszczów. Po de- 
klamacyi nastąpiło rozdanie nagród. Najczęściej wy- 
woływanym był Karol Brzezicki, uczeń V kiasy z 
licenm Cendoreta. Między innymi wymienić należy 
jeszcze St. Limanowskiego, liceistę, uczniów z col- 
lege Chaptal Aperyeszy'ego, Mizielińskiego, Świe- 
tlińskiego i właściwych uczniów szkoły: Esmana, 
Leinwandhaendlera, Zabłockiego, Ozora, Ostrowskie- 
go, Milkiewicza. Uroczystość zakończono śpiewem 
„Jeszcze Polska nie zginęła. 

Frekwencya na uniwersytetach austryackich. 
Wedle ogłoszonego przez ministerstwo oświaty wy- 
kaza frekwencyi na uniwersytetach anstryackich w 
letniem półroczn 1908 r. niwersytet wiedeński 
miał 6881 frekwentantów. Z tego wypadało na wy- 
dział teologiczny 214, na wydział prawniczy 2877 
na wydział lekarski 1428, wreszcie na wydział fi- 
lozoficzny 2362 słuchaczy. Uniwersytet w Insbru: 
ku miał 1061 słachaczy, w Grazu 1761, niə- 
miecki uniwersytet w Pradze 1474, czeski w 
Pradze 3449. Uniwersytet lwowski liczył 3517, 
zaś Jagielloński 2567. Wreszcie uniwersytet 
u Czerniowcach miał 799 słuchaczy. Ogólna 
liczba słuchaczy uniwersyteckich w Austryi wyno» 
siła dnia 31 maja b. r. 21.499. 

Bierny opór na kolei północnej. W Przyrowie 
odbyły się w dniach 11 i 12 b. m. zgromadzenie 
delegatów całego personaln kolei północnej, celem 
naradzenia się nad położeniem kolejarzy. Delegaci 
jednogłośnie uchwalili natychmiastowe rozpoczęcie 
strajku, jeżeli jak najrychlej nie zostanie wprowa: 
dzona w Życie przyrzeczona reforma służbowa. Je: 
den z wybitniejszych delegatów oświadczył, że da 
biernego oporu służby kolei północnej przyłączy się 
słażba wszystkich innych kolei. 

Wystawa przemysłu skórzanego i obuwiowe- 
go otwarta została wczoraj w Wiedniu, Wystawa 
jest międzynarodową i biorą w niej udział także 
przemysłowcy z Ameryki, Francyi, Anglii, Holan 
dyi i Niemiec. W dwunastu grupach mieści się 
wszystko, co ma związek z tym przemysłem, po- 
cząwszy od obuwia i skór, a skończywszy na wy- 
dawnictwach fachowych. 

Okradziony w pociągu. Do dyrekcyi policyi w 
Karłsbadzie zgłosił się Artur Friedmann, handlarz 
win z Miskolcza z doniesieniem, że podczas podró. 


Znakomite pasty, kremy, lakiery ameryk. i krajowe do odświeża- 
nia obuwia. Szczotki i Ściereczki do ezyszczenia tychże. Wszelkie 
pasty, proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali sprzętów do- 
mnwych. == Wysyłki na prowincyą odwrotną pocztą 2 razy dziennie. == 
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ży koleją do Karlsbadu skradziono mu pugiiares, za- 
wierający 29.000 koron w notach bankowych. Za- 
rządzono natychmiasź poszukiwania, ale, jak dotąd, 
bezskutecznie, 

Z obozu anarchisłow. W czeskiej miejscowości 
Kosten pod Cięplicami komisarz starostwa z żan- 
darmami przeprowadził rewizyę u robotnika Frii« 
baufa i skonfiskował skrzynię z pismami humory* 
stycznemi. Po tej rewizył starostwo rozwiązało miej- 
scową grupę anarqhistycznege związku czeskich ro- 
botników. 


Cesarz Wilhelm — akwarelistą ! W berlińskiej 
Akademii sztuk pięknych odbędzie się w paździer- 
niku publiczna wystawa akwarel cesarza niemiec- 
kiego. Członkowie Akademii zostali wezwani do 
wystawienia jednocześnie po trzy akwarele. Inicya- 
tywa do wystawy tej wyszła ze strony prezydenta 
Akademii, prof. Artura Kampifa. 

W charakterze akwarelisty cesarz Wilhelm nie 
jest jeszcze znany swym poddanym, których nszczę” 
śliwiał już pompatycznemi dramatami na cześć 
Hohenzollernów, pisanemi pospoła z Wildenbruchem, 
dalej pomysłami do baletów i t. p. i „Pieśnią do 
Egira*, która z tego powodu pozostanie chyba gło- 
éna, że za ośmielenie się krytykowania tego dzieła, 
różni poddani niemieccy dostali ogółem 11 lat wię- 
zienia. Być może, że akwarele cesarskie podobne 
przyniosą biogosławieństwo... nieoczekiwane, chociaż, 
jak wiadomo, trzymanie języka za zębami („Maul 
halten*) należy do wytycznych przepisów, obowią- 
zujący w Prusiech. 

Międzynarodowy kongres stenografów rozpo- 
czął obrady w Darmstadzie. W obradach bierze u- 
dział 150 delegatów z wielu państw. 

Szpiegostwo. Żandarmi włoscy uwięzili koło 
miejscowości Resia kapitana austryackiego batalionu 
strzelców nr 3, Rudolfa Bóhma, podejrzywając go 
o szpiegostwo. Kapitan Böhm przez kilka dni miał 
się w sposób. budzący podejrzenie, dowiadywać o 
prace fortyfikacyjne w owej okolicy. 

Nawzajem, jak donoszą z Celowca, żandarmerya 
austryacka przyprowadziła do tamtejszego sądu kra- 
jowego pięciu włoskich żołnierzy, którzy odziani 
byli w mundury strzelców alpejskich i przebywali 
w pewnej gospodzie w dolinie górskiej Volaja. — 
Uwięzieni zeznali, że zbiegli z pogranicznego gar- 
nizónu włoskiego, ponieważ im się nie podobała 
służba wojskowa, Broń pozostawili w koszarach. 
Żandarmi podejrzywają, że nie są to dezerterzy, 
lecz szpiedzy, co zresztą dopiero Śledztwo wykaże. 

Pani Curie o badaniach Ramsaya. W pary- 
skiej akademii umiejętności wygłosiła pani Curie 
ze Skłodowskich, wdowa po profesorze paryskiego 
uniwersytetu, odczyt o badaniach znakomitego fi- 
zyka Ramsaya. Otóż Rumsay ogłosił, że miedź, wy- 
stawiona na wpływy radioaktywne, zamienia się na 
radium i lithium. Pani Curie, znana ze swoich ba- 
dań nad radem, czyniła szereg doświadczeń celem 
sprawdzenia wyników, ogłoszonych przez Ramsaya 
i doszła do rezultatu ujemnego. Doświadczenia czy- 
nita pani Curie do spółki z panną Gledicz. Zda- 
niem jej uczony angielski nie posługiwał się ty- 
giem platynowym, to też powinien swoje próby, do 
którycn używał zapewne naczynia z pewną zawar- 
tością Hthinm; poddać Ściślejszej kontroli, s wtedy 
przekona się o błędzie. Odczyt pani Curio wywołał 
w świecie naukowym także dlatego wrażenie, po- 
nieważ niedawno francuski kongres naukowy przy- 
znał RamsBayowi nagrodę honorową za najważniej- 
szą pracę z ostatnich dwóch lat, chociaż było 3 
kandydatów francuskich. Wspomniane odkrycie Ram- 
Baya w związku 2 hipotezą © przemianie pierwiast- 
ków wywyłało w swoim czasie sensację. 

Wybuch na okręcie wojennym. Z Tulonu tele- 
grafnją: Na okręcie szkolnym „Couronne“ na przy- 
stani Salines d'hirres eksplodowało działo podczas 
ćwiczeń w strzelaniu. 4 ludzi zginęło na miejscu. 
Około 20 odniosło zranienia, z tego 5 Śmiertelne, 
7 bardzo ciężkie, 8 lekkie. 

Oryginalny inserat. W Dziennika Chicagowskim 
pojawił się niedawno następujący inserat: Człowiek 
zupełnie niezdolny, dość lichego charakteru, 6 stóp 
wysoki, suchy, jak patyk, zeszpocony ospą, szuka 
zajęcia. Mam lat 19, wyglądam jednak na 25, 
ukończyłem zaledwie szkołę normalną, byłom w 
przeciągu lat 5 na 22 posadach. Wyrzucano mnie 
z kantorów kupieckich, sklepów, kancelaryj adwo- 
kackich i z folwarków, bo nigdzie nie miano ze 
mnie pożytkn. Niczem nie jestem, niczego nie umiem, 
nie nie mam — ale na tam jeszcze nie dosyć: 
palę, piję i gram też namiętnie w karty. Zeszedłem 
więc, jak to mówią na psy i jestem tak zwanym 
„wykolejonym ezłowiekiem*; nie sądzę za tem, że 
sią może ktokolwiek mną jeszcze zainteresować. 
Gdyby się jednak znalazł tuki, któryby chciał za- 
ryzykować coś dla mnie, w takim razie proszę go 

e podanie mi swego adresu. Przedstawię mn się 0- 
gobiście, Co do mnie nie rudzę!* 


Ameryka jest krajem paradoksów. Ozłowiek ów 


otrzymał kilkaset listów, a to nietylko od ludzi, |8 


ofiarujących mu zajęcie, ale około 50 kobiet i dziew- 
cząt pisało do niego, pragnąć go poznać osobiście, 
ażeby ewentualnie wejść z nim w związki małżeń- 
skie. Zaimponował kobietom człowiek, który tak 
szczerze i bez ogródek przyznaje się do swoich 
błędów i Błabostek. 

Kłopoty „najpiękniejszej kobiety na świecie“. 
Onegdaj przybyła do Paryża miss Edith Redstone, 
pochodząca z miasteczka Woodstown, w stanie 
Ohio, która na amerykańskim konkursie piękności 
„została uznaną za „najpiękniejszą kobietę świata“, 
Jeden z paryskich sprawozdawców dziennikarskich. 
który miał sposobność rozmawiać z piękną Amery- 
ksnką, przedstawia ją jako strasznie nieszczęśliwą, 
dla ktorej Życie wydaje się piekłem, „Zaraz po o- 
głosieniu wyniku konkursu — opowiada owa „pięk- 
noć“ — nie mogłam się wprost opędzić przed re- 
porterami i fotografami, a w miesiąc po mojem 
zwycięstwie otrzymałam 3728 oświadczyn listow- 
nie, telegraficznie, telefonicznie i ustnio. Pomiędzy 
konkurentami byli: dżokieje, pneobuty, milionerzy, 
cowboya, murzyni, uczeni, rzemieślnicy, kupcy i mi- 
strze-bilardziści. Z nazwisk ich sporządziłam olbrzy- 
mi rejestr w alfabetycznym porządku. Osoba moja 
stała się przyczyną wielu nieszczęść, zwątpień i 
walk; mężowie porzucali swe żony, młodzieńcy na- 
rzeczone. Najgorszem z tego wszystkiego było to. 
że mój narzeczony zmienił swe usposobienie, mó- 
wiąc, że nie chce mieć Żony, która jest na ustach 
całego świata, — i ożenił się z tą, która na kon- 
kursie uznaną została za drugą z rzędu „piękność, 
Lekarze zasypują mnie radami, jak mam zachować 
mój piękny, młodzieńczy wygląd, właściciele u:aga- 
zynów mód i fabrykanci gorsetów używają mnie 
jako reklamy tego inb owebo gorsetu, jakkolwiek 
nigdy go nawet nie widziałam, misyonarze rozmai- 
tych sekt religijnych chcą mnie nawrócić na swoje 
wyznanie, książki, zawierające  najwstrętniejsze 
ezandale, pojawiają się pod mojem nazwiskiem, a 
z gazet dowiadnję się, że 47 razy usiłowano mnie 
aprowadzić, a w 44 wypadkach popełniono samo- 
ońistwo z powodu mojej osoby”. — W czasie tego 


Krajowe „Mydlo Macierzankowe” 


tylko W. Bracha z 


opowiadania oczy Amerykanki napełniły się łzami. 
Sprawozdawca, chege ją pocieszyć, zapewnił ją uro- 
czyńcie, ża w Paryżu cierpienia jej już się skoń- 
czyły; tu nle jest już najpiękniejszą kobietą, gdyż 
Paryżanki są od niej o wiele piękniejsze. 

Raleuli, słynny bandyta marokański, otrzymał, 
jak wiadomo, od rządu angielskiego 1/, miliona fr. 
za wypuszczenie na wolność Mac Leana, obywate- 
la angielskiego, którego Raisuli uprowadził w nie- 
dostępne góry celem wymuszenia sowitego wykupu, 
Raisuli otrzymał 150.000 fr. zaraz na rękę, resztę 
zaś dostania po pięciu latach, jeżeli przez ten czas 
będzie się spokojnie zachowywać, Jakoż bandyta 
ogłosił publicznie, Że utrzymuje przyjacielskie sto- 
sunki z posłem aagielskim w 'Tangerze i wypraco- 
wał projekt założenia we wnętrzu Maroka faktoryj 
i składów kupieckich. Ale nagle powstała w nim 
tęsknota do zbójeckiego rzemiosła, Powód zewnętrz- 
ny do tej tęsknoty dała mu wiadomość, jakoby 
Ben Anda, dowódca oddziała z mehalli Abdul Azisa 
spalił osadę Ain Halufa dan Sarb, której mieszkań- 
cy są stronnikami Raisulego Mulej Hafida. Raisuli 
na czele 50 jeźdźców udał się do Tangeru i o- 
świadczył posłowi angielskiemu, pod którego opieką 
się znajduje, że należy mu się odszkodowanie za 
jego dobytek, spalony w owej osadzie. Poseł an= 
gielski wezwał jednakże Raisulego, ażeby spokojnie 
siedział w Tangerze i żył z procentów, które otrzy- 
muje od posła miesięcznie jako dochod od kwoty 
350.000 franków. Kaisuli uspokoił się, nie chcąc 
stracić tak pięknej sumy, 

Humor. 

A. Powiedz pan, co się stało z tą piękną pa- 
nienką, której pan przed trzema laty tak bardzo 
nadskakiwał na balu? 

B. O, ta już wyszła za mąż i unieszczęśliwiła 
swego męża. 

A. Ależ idź pan, nie do uwierzenia, taka skro- 
mna piękna panienka, ja nia wierzę! 

B. Mnie pani nie wierzy? Ja przecież jestem 
jej mężem. 


Mianowania w szkołach ludowych. Rada szkolna kra- 
jowa zamianowała w szkołach ludowych: Jana Burczaka 
nauczycielem kierującym 6-klusowej szkoły męskiej w 
Bóbrce; Maryana Krzaczkowskiego i Maryana Jagera 
nauczycielami 6-klasowej szkoły męskiej w Busku; To- 
masza Cybiaka nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
w Tłamaczyku; Stanisaława Czykałowskiego nauczycie- 
lem 4-klasowej szkoły w Jeziernej; Maksymiliana Zełe- 
nego nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły w Mi- 
kłaszowie; nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Andrzeja Batiuka w Ohladowie, Stanisława Gogulskiego 
w Laszkach Murowanych, Bazylego Buczmę w Dmytrzu, 
Antoniego Krochmałnickiego w Werbiżu, Kazimierza 
Mosiora w Dubiansch; nauczycielami i nauczyciełkami 
szkół 2-kłasowych: Jadwigę Zienkiewiczową w Dulibach, 
St. Budzyńskiego w Bołzcu; nauczycielami i nauczyciel- 
kami szkół 1-kłasowych: Feliksa Szpondera w Zarzeczu, 
Olge Lelównę w Narajowie wsi, Jana Dąbrowskiego w 
Bornadówce, Jana Suebińskiego w Rykowie, Bazylego 
Wilczyńskiego w Horodnicy, Juliana Martyńca w Butli, 
Adekeandra Pykosza w Dobryni, Piotra Feduna w Kowe- 
nieach, Stanisławę Rechównę w Borchowie; — przenio- 
sła: Mikołaja Wyszuwaniuka, nauczyciela kierującego 2- 
klazowej szkuły w Tłamaczyku, na równorzedną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Werbiązu Niżnym; Domicelę So- 
bolską, nauczycielkę 1-klssowej szkoły w Suchowoli, na 
posadę nauczycielki do 2-klasowej szkoły w Zukowie; 
Piotra Wołańczyka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Na- 
rola wsi, na równorzędną posadę do ikoly w Chotylua- 
biu; Władysława Hałdzińskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Lichwinie, na równorzędną posadę do szkoły 
w Siedlanca, 


Składki na Wawel. Dnia 29 lipca odbyło się w dv- 
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
nowienie Wawelu, 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 126 K 18 h, 
która złożone została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.458. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 148.164 K 04 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach była wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracyi zamku 
królewskiego na Wawelu, na zakapno 7 pieców history- 
cznych. pochodzących z Wiśniowca z zamka książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich » Petersburga, także 
2 stare stropy znalezione przy burzenin kamienicy przy 
nl św. Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającega 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K 51 h; 
pozostaje zatem 124.519 K 27 h, z wyłącznem przezna- 
czeniem na odnowienie tej części zamku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej przy uliey Uarncarskiej 1. 15 dnia 15 paździer- 
nika pomiędzy godziną 4 a 8 po południu. | 

Upraszu się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała sią kwota. - 

Opera i operetka Iwowska w Krakowie. 

W piątek: „Fanst*. 

W sobotę po poładniu: „Drmciarz*; wieczór: „Opowie- 
ści Hoffmana“. 

W niedzielę po południa: „Halka“; wieczór: „Czar 
walca“ (ostatnie przedstawienie trupy lwowskiej), 

Z kalendarza, W piatek 14 sierpnia: Euzebiusza w. i 
Atanazyi wd; w sobotę 15 sierpnia: Wniebowzięcie N. 
M. P; w niodziełg 16 sierpnia: Jacka w, i Rocha. 

Wschód słońca 14 sierpnia o godz. 4 m, 30, zachód o 
r. 6 m 5%; długość dnia 14 godzin min. 29. 

Z krakowskiego ehserwatoryum, Dnia 12 sierpnia ter- 
mometr doszedł od 134 do 180 C.; barometr powoli się 
podnosił. 

Dnia 13 sierpnia © godz. 7 rano stan barometro 741'9 
mm., termomotra 11'U 0.;— wiatr zachodnio-poładniowo- 
zechodni. 


1 


B. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 

>< Nowy dworzec kolejowy. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze 
lieytacyi ofertowej wykonanie nowego budynku głów- 
nego na Btącyi kolejowej w Nowym Sączu. Koszta 
ogólne wynoszą w przybliżeniu K 256.000. Oferty 
należy wnieść do dnia 22 września b.r. bliższych 


informacyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie, 


Budapeszt, 13 sierpna. Pszenica na październik 11:18 de 
11:19; żyto na październik 926 do 5-27; owics na paź- 
dziernik 8:37 do 8-18; kukurydza na ilpiec 0— do 0'—, 
kukurydza na sierpień 770 do 3:72, kukurydza na maj 
1:20 do T'21; rzepak na sierpień 16:30 do 1640, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pogoda piękna. 


Mrorika lwowska. 
Lwów, 15 sierpnia. 
Jubileusz poiskiego Towarzystwa pedagogi- 
cznego. W bieżącym miesiący obchodzi Polskie To- 
warzystwo pedagogiczne 40-ietui jubileusz swego 
istnienia. Jubileuszowy walny zjazd członków To- 
warzystwa odbędzie się we Lwowie w dniach 27 
i 28 b. m. Zjazd rozpocznie się dnia 27 nabożeń- 


Tarnow aA. 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
O f U IOE | e —|owojiszzazunip oko wn | 


swem w kościele archikatedralnym o godz. 8 rano, 
poczem 6 godzinie 9 odbędzie się posiedzenie ple- 
narne w sali ratuszowej, na którem, po zagajeniu 
i przemówieniu gości, wygłoszony będzie referat 
jubileuszowy: „Polskie Towarzystwo pedagogiczne 
I udział jego członków w sprawia społecznej”. Na: 
stępnie odbędzie się posiedzenie delegatów w sali 
Towarzystwa przy ulicy Zimorowicza L 17, na któ- 
rem przedłożone zostanie sprawozdanie z czynności 
zarządu głównego, sprawozdanie komisyi admini- 
straeyjnej i sprawozdanie o wnioskach oddziałów, 
tudzież odbędą się wybory do zarządu głównego. 

Następnego dnia odbędą się posiedzenia plenarne 
w sali ratuszowej e godzinie 9 rano i 4 po połu- 
dniu, na których wygłoszone zostaną odpowiednie 
referaty, poczem nastąpią wybory. 

Wycieczka do Pragi. Na podstawie specyalnego 
zezwolenia ministerstwa kolei żelaznych, odwołana 
wycieczka do Pragi odjeżdża ze Lwowa przez Wie- 
deń (bez przesiadania) we wtorek 18 sierpnia godz. 
7:15 wieczór i zabawi na miejscu w Pradze przez 
3 dni, t. j. 20, 21 i 22 b. m. Program ułożony 
przez tamtejsze komitety, oraz niskie ceny mieszkań 
(od 1:50 K za dobę), zniżone wstępy na wystawę, 
dla młodzieży kwatery bezpłatne, oraz niskie ceny 
wspólnie odbyć się mających objadów, zachęcić win: 
ny publiczność do licznego wzięcia ndziała. Ceny 
biletów jazdy tam i napowrót: Ze Lwowa i Prze- 
myśla III kl, 24 K, II kl. 45 K, z Rzeszowa £ na- 
powrót II kl. 42 K, III kl. 22 K, z Tarnowa i 
Krakowa i napowrót II kl. 40 K, III kl. 20 K. 
Odjazd z Pragi 22 sierpnia o godzinie 10:40 wie- 
czór. Zgłoszenia i należytość za bilety jazdy do nie- 
dzieli wieczór 16 b. m, przyjmnje „Czytelnia kole- 
jowa“, Lwów 2 (gmach dworca czerniowieckiego, 
ul. Gródecka), oraz „Czytalnia kolejowa* w Prze- 
myślu (główny dworzec). Dokładny program wycie- 
czki, rozkład jazdy i adresy mieszkań rozdane zo- 
staną w swoim czasie P. T. uczestnikom. 

Na epidemię szkarlatyny, szerzącą się w coraz 
straszliwszy sposób we Lwowie, zwraca uwagę 
„Kuryer Lwowski“ i wytyka, że magistrat ignoru- 
je istnienie epidemii, aby się nie potrzebował tru- 
dzić i coś robić. Fizykat micjski bierze na siebie 
ciężką odpowiedzialność, Ale wobec tej, powiedzmy 
łegodnie, bezgranicznej lekkomyślności i niesumien- 
ności fizykatn, jest obowiązkiem rządu wdać się 
w sprawę i wziąć w swe ręce zwalczanie szkala- 
tyny we Lwowie. Zarazem podnosi „Kuryer Lwow- 
ski* myśl przedłużenia wakacyj szkolnych dla Lwo- 
wa, aby nie narażać tysiące dzieci, przebywających 
obecnie poza nawiedzonym szkariatyną Lwowem. 
Wiadoma rzecz, że szkoły lwowskie, po większej 
części niehygienicznia urządzone, a absolutnie po- 
zbawione wszelkiej sanitarnej kontroli, są zawsze 
najlepszym rozsadnikiem każdej epidemii. 

Wiec sekretarzy oraz urzędników kasowych 
i policyjnych galicyjskich 131 miast, objętych usta- 
wą zr. 1896, odbędzie się we Lwowie w Bali Ra- 
dy miejskiej dnia 16 b. m. o godz. 1 po południu 
z następującym programem: Zagajenie; wybór pre- 
zydyum; potrzeba organizacyi; stosunki służbowe i 
materyale i ewentualne polepszenie tych stosunków; 
wybór komisyi mającej się zająć akcyą polepszenia 
bytu; wnioski. 

Tymczasowy komitet zwracając uwagę na do- 
niosłość sprawy, uprasza kolegów o jak najliczniej- 
szy udział we wiecu, a zarazem uprasza obecnych 
we Lwowie posłów na Sejm krajowy o wzięcie 
udziału w obradach wiecu, celem przekonania się 
o konieczności sanacyi stosunków materyalnych i 
służbowych tych niewolników autonomii galicyj- 
skiej. l 

"Za komitet: A. Szafraniec, sekretarz z Dębicy; 
H. Babrak, sekretarz z Pilzna; H. Wójcikiewicz, 
sekretarz z Buska; W, Wyleżyński, sekretarz z Sę- 
dziszowa. . 

«7 tajników szpitala garnizonowego. Donosiliś- 
my w przeszłym tygodniu, że porucznik 95 p. p., 
Jarosław Pissa, który leżał chory w szpitalu gar- 
nizonowym, odebrał sobie życie, wyskoczywszy oknem 
z II piętra. Później jednak pokazało się, że poru- 
cznik Pissa chory był na tyfus i w gorączce wy- 
skoczył przez okno. Z tego powodu bezpośredni 
przełożony ś. p. Pissy, kapitan Konopacki, wniósł 
do władz wojskowych wojskowych doniesienie kar- 
ne przeciw zarządowi szpitala o karygodne niə- 
dbalstwo. Mianowicie cherego umieszczono w nie- 
okratowanym pokoju i dano mu usłagi żołnierza 
rezorwistę, który nie wiedział, że tego rodzaju cho- 
rych nie można zostawić samych. Miało mieć miej- 
sce jeszcze drastyczniejsze zajście. Kiedy ś.p. Pis- 
sa, upadłszy na dół, dowlókł się sam do schodów, 
przywołany lekarz dyżurny kazał go przenieść do 
łóżka, nie badając go wcale i zjawił się u niego 
dopiero w dwie godziny później, kiedy ś. p. Pissa 
był już trupem. i . 

Włamywacze. Policya lwowska wpadła na trop 
bandy włamywaczy, którzy korzystali z tego, że 
wiele osób, bawiących na willegiaturze, pozostawiło 
swe mieszkania bez dozoru; złodzieje włamywali 
sią do tych mieszkań i okradli je. Aresztowano do- 
tąd Klemensa Kaczanowsklego, Bolesława Knszmi- 
dra i Stanisława iorczycę, a nadto kilka innych 
osób, podejrzanych o współudział w kradzieżach. 
U pewnej wdowy po woźnym znaleziono magazyn 
skradzionych rzeczy. Wdowa wraz z synem uciekła. 
Dalsze śledztwo w toku. 


Położenie © Turcy, 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 sierpnia), 


Przywitanie Fuad paszy. 


Konstantynopol. Wczoraj po południu kilko- 
tysięczny tłum oczekiwał przybycia marszałka 
Fuad baszy. Młodoturecki komitet, oficero- 
wie oraz tłum, urządzili mu nadzwyczajną 
owacyęc, jako zwycięskiemu trynmfatorowi. 
Wygłoszonu liczne mowy, na które Fuad odpo- 
wiedział Nadzwyczajna radość ludności tłóma- 
czy się tem, że Fuad jest zwycięzcą Rosyan 
z nad Leny. Uchodzi on za uosobienie ideału 
żołnierza tureckiego, a nadto uważają go za 
ofiarę dawnego systemu rządowego, ponieważ 
zdegradowanie go i wygnanie nastąpiły skant- 
kiem intryg. Dzisiaj jest on najpopularniejszym 
mężem w Konstantynopolu i wywiera nadzwy- 
czajny wpływ na wojsko i tłumy. 


Zwalczanie objawów reakcyl. 


Konstantynopol. Ogłoszone w Cziennikach tu 
reckich oficyałne uwiadomienie potępia demon" 
stracye urzędników ministerstwa skarbu prze- 
ciw reorganizacyi. Takie zachowanie się urzęd- 
ników może tamować bieg spraw państwowych 
i zaburzyć porządek publiczny. Winni będą 
ukarani. Dwóch urzędników już uwięziono. 
W razie powtórzenia się demonstracyj, inicya- 
torzy będą natychmiast aresztowani i ukarani. 


Dzienniki także ze swej strony potępiają postę- 
powanie urzędników ministerstwa skarbu. 


Z Rady ministeryalne|. 


Konstantynopol. Wczorajsza Rada ministeryal- 
na zajmowała się reorganizacyą służby w TOZ- 
maitych ministerstwach, jakoteż losem wydało- 
nych urzędników i innych funkeyonaryuszy. 


Wydaieni urzędaicy. 

Konstantynopol. Na wniosek komitetów mło- 
dotnreckich rząd wyznaczy tym urzędnikom, 
których jako zwolenników dawniejszego syste- 
mu usunięto ze stanowisk, pensye, które wy- 
płacane im będą aż do zebrania się parlamentu. 
Na ten cel ma być zaciągnięta pożyczka we- 
wnątrzna wysokości 200.000 funtów tureckich. 
Parlament zadecyduje następnie e losie tych 
urzędników. 


Liczba zbiegów. 


Konstantynopol. Według obliczeń tajnej poli- 
cyi opuściło Turcyę z przyczyn politycznych 
w ostatnch latach około 60.000 muzułmanów 
i 80.000 chrześcijan. Znaczna ich część wy- 
wędrowała -do Ameryki. 


Król Edward œ Ischlu. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 13 sierpnia). 


Pierwszy raz w automobilu. 


Ischl. Sensacyą dnia był tu wyjazd cesarza 
Franciszka Józefa wraz z królem Edwardem 
na spacer antomobilem. Jest to bowiem 
pierwszy wypadek, iż cesarz wsiadł do automo- 
milu. Był on dotychczas przeciwnikiem tego ro- 
dzaju wehikułów i czuł dziwne uprzedzenie do 
jazdy samochodem. Obecnie atoli, z uprzejmości 
dla swego gościa uprzedzenie to przezwyciężył. 
Wycieczka monarchów odbyła się teź bez wszel- 


kiej przygody. 


Odjazd króla Edwarda. 


ischl. -- Król Edward angielski o godzi- 
nie 10 min. 20 przed południem odjechał stąd 
do Marienbadnu. Na dworcu kolejowym że- 
gnali króla Edwarda cesarz i członkowie domu 
cesarskiego. Obaj monarchowie w bardzo ser- 
deczny sposób się pożegnali. 


Audyencya bar. Achrenthala, 


Ischl. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal o godz. 11 przed południem zo- 
stał przyjęty przez cesarza na audyencyi, po- 
czem o godz. 1 wyjechał z powrotem do Wie- 
dnia. 


„Times“ o rezultatach zjazdu. 


Londyn. Omawiając konferencyę bar. A hren- 
thala z podsekretarzem stanu Harding em, 
pisze „Times“; Pocieszającem jest zapewnienie, 
że rząd austro-węgierski pozostaje w zupełnej 
zgodzia z życzeniami tureckich reformatorów, 
aby dać im możność osiągnięcia jakiegoś celu. 
Nigdy nie wątpiliśmy, że Wiedeń powita z ra- 
dością reformy tureckie. Podczas przebiegu reor- 
ganizacyi wiele planów będzie musiało pozostać 
w zawieszeniu i to jest może powodem, dłacze- 
go o projektach kolejowych, które w swoim 
czasie budziły zaniepokojenie, w ostatnim cza- 
sie mało było mowy. 

Jeżeli ze zmian w Turcyi wyniknie zbliżenie 
polityki Anglii i Austro-Węgier na wschodzie, 
to rezultat takiej szczęśliwej zmiany może być 
tylko pomyślnym. Wczorajsza wymiana zdań, 
jakoteż serdeczne spotkanie się obu monarchów 
z pewnością przyczynią się tylko do osiągnie: 
cia lepszego porozumienia w obecnem dość tru- 
dnem położeniu i do wzmocnienia wspólnych 
życzeń obu krajów, t. j. utrzymania pokoju. 


Telefoniczne i telegraficzne 
winiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 13 sierpnia. 


Ustąpienie Z. Miłkowskiego. 


Lwów. „Słowe Polskie* dowiaduje się, że 
pułkownik Z. Miłkowski, prezes komisyi 
nadzorczej skarbu narodowego, z powodów na- 
tury politycznej wystąpił z komitetu, a w miej- 
sce jego wybrany został dr Zygmunt Lasko w- 
ski, profesor uniwersytetu w Genewie. 


Anarchiści czescy. 


Praga. W okręgu węglowym Kładno i w sa- 
mem tem mieście dokonano znów dużo rewizyj 
domowych, przyczem znaleziono wiele kompro- 
mitujących korespondencyj, książek i innych 
draków. Zdaje się, że nastąpią nowe ureszto- 
wania. 


Wielka przyjaźi. 

Berlin. Tutejsza „Post* donosi, że austryacki 
następca tronu arcyksiążę Franciszek Fer 
dynand zaproszony został przez Wilhelma II 
na tegoroczne manewry cesarskie armii niemiec. 
kiej w Lotaryngii i zaproszenie to przyjął. 


Zderzenie pociagów. s 

Wiedeń. Pociąg kuryerski kolei południowej, 
wychodzący z Tryestu wieczorem, zderzył się 
okoł» godziny 10 na jednej z mniejszy h sta- 
cyj za Lublana, z manewrującym pociągiem 
towarowym. Z podróżnych, ani ze służby nikt 
nie odniósł szwanku. Kilka wagonów towaro- 
wych uszkodzonych. 


Skandal w arystokracyji. 

Rzym. Olbrzymią sensacyę wywołało tu are- 
sztowanie pewnej markizy, należącej do naj- 
wyższej arystokraeyi neapolitańskiej, którą 
schwytano na gorącym nezynku wiarołomstwa 
z pewnym 18-letnim młodzieńcem, Markiza ma 
42 lat. 


Katasiroia na olrącie: 

Toulon. Według opowiadań marynarzy okrę- 
tu „Couronne*, eksplozya na tym okrę- 
cie nastąpiła skutkiem zapałenia się działa, z 
którego dano za dużo strzałów. Wytworzyła się 
anormalna temperatura działa, skutkiem czego 
zapalił się proch i nastąpił wybuch. Technicy 
twierdzą, że wypadek ten jest następstwem 
rozkładu prochu. — Zwłoki wyglądają stra- 
sznie, dwóch marynarzy zapewne utraci wzrok 


Rany innych żołnierzy są takie, że będzie mu- 
siała nastąpić amputacya rąk albo nóg. Dwóch 
ofecerów jest lekko rannych. 

Paryż. Według najnowszego stwierdzenia przy 
katastrofie okrętu „Couronne* 19 osób odsiesto 
zranienia. 


Agitacya rewolucyjna. 


Gap (Francya), Kilka osób urządziło tu wczo- 
raj demonstracyę w zamiarze podburzenia do 
buntu rezerwistów pułka I. 217. Ener- 
giczne wystąpienie władzy przeszkodziło bunto- 
wi. Przywódców rachn aresztowano. 


Ekspiczya w łabryce prochn. 
Madryt. Położona w poliżu twierdzy Badajoz 
fabryka amunicyi zniszczona została przez eks- 
plozyę prochu. Dziewięciu robotników zgi- 
nęło na miejscu, około 100 odniosłe rany. Siła 
wybuchu była tak wielka, że zburzyła całą dziel- 
nicę, sąsiadującą z fabryką. 


-Z polityki japońskiej. 

Londyn. Do „Daily TeL“ donoszą z Tokio, że 
tamtejsze dzienniki donoszą, iż nowy rząd skłon- 
nym jest do wprowadzenia porządku do fi- 
nansów państwowych i ograniczenia wy* 
datków na cele wojskowe. Skutkiem tego roz- 
począł rząd japoński z Anglią i Rosyą ro- 
kowania o nowe umowy, któreby zapewniły 
pokój w Chinach. — W kołach urzędowych 
jednakże przeczą temu i wskazują, że Japonia 
już na podstawie istniejących umów, które bar: 
dziej skrupulatnie będą zastosowane, może dojść 
do tego celu. Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa stosunki między Chinami a Japonia 
dozn.ły znacznej poprawy. * | 


Prognoza dla Gailcyi zachodniej. (Telef. infor- 
macya centr. Biura meteor. w Wiedniu) 

Pochmurno, mierne wiatry, * temperatur. ' mato 
zmieniona, stan niezmieniony, pogoda niestała. 
m w 

F Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Prokesch. 
"r Wydawca: 4 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artyknły w tym -dziale nie pochodzą od 
redakcyi) 


Wódka francuska i sól Molla. 


0 + dle ad kk FO 7 
Nacieranie ból uśmierzającee i 

wzmacniające.  * 

Flaszka orygin. 190 K. Dostać -można 

w każdej aptece i drogueryi. Główna -„$ 

sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- $ 

tekarza A. Molla, c. i k, nadw. destawcę, 14 
Wiedeń I., Tachlauben 9. 


K) 
Rajmund Krzywda Sienieki 


em. c. k. nadzarządca podatkowy 


przeżywszy lat 74, zasnął w Pana po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
mentami dnia 12 sierpnia 1908 roka w Piwni- 
cznej. 
W smutku pozostała wdowa wraz Z Fodziną za- 
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po- 
bożną Publiczność na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się dnia 14 b. m. o godzinie 9 rano 
w kościele farnym w Piwnicznej, poczem zwłoki 
przewiezione zostaną o godzinie 4 po południu 
do stacyi Piwnicznej. 
Eksportacya zwłok z dworca kolei w Krakowie 
odbędzie się dnia 15 sierpnia b. r. o godzinie 
5 po południu na miejsce wiecz::ego sp. czynku. 


Dr ŻYDŁOWICZ 


powrócił 4261 2 3 
ulica Floryańska, 1. 22, Ii piętro. 
Z EEEE 


Giełda. : 
Wiedeń, 18 sierpnia, (Tel. „N. Ref.*). Zamknięcie o g. 3. 


Akcje: . 

austr. Zakł. kredyt, 633 — | Ovlig. weg. indemn. 93 10 
węg. 5 „ «748 — | Renta majowa . . 06 25 
Anglobanku . . .295 — | Austr, Renta kor, 96 45 
Unionbanku . „545 — Sep 4 „ . 8% 
Luenderbankr . . 439 50|56 T. Listy T. kr. s. 98 75 
Bankvereinu . . 526 67 |49/, Listy Banku hip. 93 85 
Bodencredit . . 1058 — 4:/40/5 n " 5 99 80 
Gai. Banku hipote „, — =|5% y > „, 110 — 
Kolei panstw. 693 — | 4% n „ kraj. 93 75 
południowej .115 50 |4%%4 » 3 » 10080 

„ Elbethal . .451 — | 4°% Gal. Obl. prop. 97 80 
„ północnej „ „B100— |41 Gal. poż. kr.1893 95 35 
„ Ćzerniow. e .560 —|4*/, Poł, m. Lwowa 83 75 
Mipiny . . „ « +670 — | Losy turecie . . 183 50 
Rima Muranyi . . 55% 50| Marki „ . .  ”.117 38 
Prag. Tow. żel. . .2680— | Ruble . . 252 12 
Fabryki broni . . 623 — | Rosyjska pożyczka . 95 70 


Tureckie tytoniowe . 386 60 
Gal. Tow. kop. n. .557 — 


Usposobienie: Mimo lepszej zagranicy bez intereBna 
Kursa utrzymane. Lombardy poszukiwane. 
p CE ECCO ZE 
Cennik izby handtowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
« 18 sierpnia (godz. 1 w poładnie.) 


L Waluty. płaca żądają 
w koronach 
Ruble papierowe. s s « e « o e e. „251 — 253 — 
Marki niemieckie . = Pi a a 0 6 „6 „117 80 117 70 
Franki papierowe . . . . . e.. « . 98 25 %75 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 1905 18 15 
M. Listy zastawne 
BY, Listy zastawne prem. Banku hipot. 109 75 110 7 
4'14'/, Listy zastawne Banka hipot. . . a 25 2 at 
40 p." = = 
41497, Listy zastawne Banku krajowego a — = % 
4: i ” 
dd, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem „niesk. > 15 -A 75 
437, LJ » » = n w ia 93 50 94 50 
Ale a D „ a U) g Lgu 
Hi. Obligacye I pożyczki. 
4%. Galicyjskie obligacye propinacyjne . 97 50 9R 5( 
48, Pożyczka krajowa £ r. 1793. . „ . 95 — 6 
4, miasta Lwowa . .- „ „ BL 75 92 75 
Ahh Obligacye komunalne Banku kraj. 100 — 101 — 
49 a kolejowe. „.. . e. 94 — * 85 — 
Wtosy. 
Losy miasta Krakowa .„ . „©... „111 — 131 — 
V. Akcye. 

Akcpe Banku hipotecznego we Lwowie . 568 — 572 — 

a kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 560 — 562 — 

VI. Publiczne zapisy długu, 

4'/, wspólna renta papierowa . . „ . „ 96 40 96 90 
4, n „ Srebrna a „ » « a 86 40 96 90 
4'/, renta koronowa austryacka . . . . 86 50 97 — 
Ah y á węgierska „ o « „. 9480 9330 


- 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny srodek przeciw wszelkim wyrzutom, pękanin i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, płamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy radykalnie, 


Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Dluga Nr 16. 3 


Cena 1 mydetka 60 bhal. 


4 Nr. 371. 


Pensyonat Heleny Wiśniewo kiej 


w Wiśle 
w górach Beskidach, 
zaopatrzony nu zimę, przyjmuje gości 
na sezon jesienny i zimowy po ce- 
nach zniżonych. Prócz zwykłych go- 
ści przyjmuje także panienki, 
które w pensvonacie pod kierun- 
kiem zdolnych nauczycielek kształ- 
cić się mogą podług programów wyż- 
szych zakładów naukowych. 4260 1 5 


Pokój z kuchnią 


lub bez, z meblami lub bez, do wyna- 
jęcia. Mały Rynek 3. 4267 


Olicyant sądowy 


za Lwowa z powodu stosunków familijnych za- 
mieni miejsco służhowe E kolegą z Krakowa. 
Bliższe informacye: Kraków, ul. Karmelicka 20 
(Piekarnia „Sport*). 4266 1 3 


WIKTOR BARABAS] 


skłań tortogianów, piania i harmonium, 


poleca 3975 17 0 


najlepsze Instrumenta 


firm krajowych, 


Wyłączne zastępstwa fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 

tykiewicza. Zarazem najpraktycz- | 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Apteka w Zaleszczykach 


poszukaje prakiykanta z ukończoną VI 
klasą gimnaz., z dobrego domu, rel. rzymsko- 
katol. Warunki: Całe atrzymane i 10 koron 
miesięcznie w pierwszym roku. 20 kor, w dra- 
gim, 30 kor. w trzecim 4258 1 3 


Przystojna młoda panna 


z Wiednia przyjmie obowiązki kasyerki 

w pierwszorzędnym lokalu. Zgłoszenia 

itakże w języku polskim) pod „Provinz 

10% postlagernd Wien, Sobieskigasse. 
4255 


= 


Pokoje frontowe 


umeblowane, każdy z osobnem wejściem, z a- 
sługą, na żądanie z utrzymaniem i łazienką. 
Wysoki parter, Garncarska 4. 4273 1 5 


adną z z większych restauracyj, 
istniejącą z górą lat 30 (z ma- 
sarskim warsztatem, trafiką, 
wielką kuchnią, z ogrodem i krę- 
gielnią) w bardzo dogodnem po- 
łozenin, odstąpię na przystępnych wa- 
runkach, ponieważ z powodów [amilij- 
nych zmuwony jestem wyjechać z Kra- 


kowa. — Może nastąpić zamiana ma 
realność. 

Zgłoszenia: M. M. poste restante 
Podgórze. 4270 


Legitymacye 


polskiego szlachectwa ułatwia N. W. 
poste restante Kraków. 1272 1 30 


Pensyonat 


pierwszorzędny w urządzenia i dosko- 
nałej kuchni, Kraków, ul. Wolska 6, 
ma pokoje zaraz do wynajęcia, 421548 


Nowa Wieś, Willa I. 83, 


8 minut od tramwaju 

Do wynajęcia mieszkanie: wysoki par- 
ter: 3 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, waterkloset, „myża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfortem. — Wiadomość na miejscu 
lab; Jan Nagel, ul. Szczepańska 1. 11, 
Kraków. 4182 5 10 


K ] katol, lat 30, łagodnego 
| 10 or $ charakteru, przemysło- 
wiec mechanik, na stanowisku z płacą 
160 K miesięcznie, ożeni się zaraz z pan- 
ną lub wdową, która mu dopomoże swym 
posągiem do otworzenia na własność 
interesu. Łaskawe zgłoszenia pod „Ro- 
muald 22“ poste rest. Kraków. 1268 1 2 


Panien 
uzdolnionych w ekspedycyi sklepowej 
poszukuje zaraz fabryka wyrobów ma- 


sarskich Józefa Bialika w Kra- 
kowie, Floryańska 51 4335 2 0 


1! Baczność kolarze! 


Dla rokiamy celem roz- 
powszechnienia firmy 
mej w Galicyi dostar- 
czam za 96 K nowych 
rowerów z opłaconą prze- 
syłką do każdej stacyi 
kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2-letnią 
gwar. Używane damskie i męskie po K 10, 50, 
60. Świeże płaszcze poK6, 7. Węże K 3:50 4, 
15. Klucze francuskie 60 h. Wolnobiegi K 15 
i 18. Pompy 80 h, pompy nożne K 2, lampy 
olejne K 1:50, acetylenowe K 3 i 4, puszka Kar- 
bida 50 h, pedały K 350, siod:a angielskie K 3. 
torba trójkątna K l, dzwonki 50 h, dzwonki 
kołowe K 150, oliwiarka 10 h, rączki korkowe 
40 h, puszka do naprawek 40 h. Zupełne ema- 
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca 
łego roweru K 22. Wszelkie reperacye wyko 
nuję starannie i tanio. Nie wymienione dodatki 
i części składowe po cenach hurtownych! Spe- 
cyalny katalog o rowerach, maszynach do szy- 
cia i dodatkach za darmu. — Wysyłka za za- 
liczką, na rowery zadatek 15 K. Sprzedaż na 
raty wykluczona. Skład fabryczny: A. Weissher: 
ga. Wiedeń, i Unt Donaustr, 23/B. (Firmaf 
polska). 3562 46 0 


2 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM 
od 1 do 15 sierpnia 

Clou światowych atrakczji 
lawajczycy Sandi, Siwil & Amat w awoich nie- 
zrównanych produkcyach akrobat. Występ gò- 
ścinny! Ada Paglni, krółewska włoska nadwor- 
na wiolinistka, uznana za najlepszą wirtnozkę 
współczesną, uczennica słynaego prot Joachi- 
ma. odznaczona wielkim złotym medalem przez 
międzynar. towarzystwo muzyczne .Chester H. 
Dieck (Sensacya!) najznakomitszy cyklista świa- 
ta, Les trois Harris, fenomenalni żonglerzy ku- 
lami. Les Fereros, plastyczne reprodukcye rzeźb 
marmurowych, podług oryginałów sławnych 
mistrzów. Polski balet (10 osób) pod kiero- 
wnietwem baletmistrza Godlewskiego The three 
Warrington, elito akt gimnastyczny. Bioskop 

ameryk., najnowsze i zajmujące zdjęcia. 
Kierownik art.: Rud, Franziak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 

Początek o godz. 6 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP, Brzeziny, róg nl. Szew- 

skiej i Rynku. 3566 98 0 


Lorneta 


najnowszej konstrukcyi, „pryzmowa”, mało u 
żywana. własny koszt 350 koron za bezcen do 
sprzedania. Wiadomość u stróża, ul. św. Wa- 
| gz 26, Kraków, 4285 


TLEŃ! TLEN! 


Preparaty Dra Leona Lustra 
Mydio gl piciu dla osób cierpiących * wn 


szybkie zosrchanic wy- 
dzieliny tłuszczu z gruczołów łojowych skóry 
głowy. Niszcząc łupież, wniywa jednocześnie 
korzystnie na porost włosów. 

Znakomitym środkiem pomocniczym przy pie- 
łęgnowaniu włosów jest 


| Bay - Rum wyrobu fabryki „TLEN“. 
(Mydło neutralne oe" geer 


rąk dla osób o wrażliwej 
certo, 


Mydlo alkaliczne 


wagrów i pryszczy. 


Do nabycia w aprekach i większych drugu- 
eryach 3845 B U 


Prawdziwe tylko z firmą 


Skład mebli 


nowych, używ.i ant., oraz różnych przeń- 
miotów dekoracyjnych 


Telesznickiej 
ul. Szewska l, 10, I p. 87 © 


Do sprzedania 


maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelkiemi przyborami, w bardzo do- 
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem miejscu bez rządowej konce- 
syi. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy 
Rajal i Syn, Kraków 4013 8 15 


Praktykant 


z ukończoną drngą klasą gimn., dobrej 
konduity, znajdzie umieszczenie w bau- 
dlu papieru Juliana Kurkicwicza, Kra- 
ków, Mały Rynek. 1212 3 6 


Do sprzedania 


restauracya wraz z kawiarnią i cukier- 
nią. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 
„N. Reformy“ pod „Cukiernia“ 394981012 


Kierownik 3, 


dachówek - 


obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami 
produkcyi, posiadający długoletnią pra- 
ktykę i znakomite polecenia poszukuje 
posady. Zgłoszenia do biura inż 
R. Ciesielskiego, Kraków, ulica Garn- 
carska 14 © 4190 8 3 


zastosowane do cery tłustej 
i połyskującej, skłonnej do 


M. 
36504 


Odznaczony medalami na wystawach krajowych 


(WYRÓB RĘCZNY PILNIKÓG 
JANA SĄDLA 


Kraków-Grzegórzki, ul.Wożniakowskiego 
dawniej: Plac Matejki 4. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców 
w ich własnym interesie, że jako doświadczony 
długoletnią praktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość twardzenia (hartowania) moich wy- 
robów, które odznaczają się starannością i wy- 

trwałością. 3893 7 10 


Ceny konkurencyjne. 


I, 1927/08. 4242 2 3 


KONKURS. 


Urząd miejski w Husiatynie rozpisuje 
niniejszetm konkurs na budowę budyn- 
ku szkolnego jednopiętrowego, na 
pomieszczenie szkoły męskiej i żeńskiej 
w Husiatynie, kosztem 137.157 koron 
20 halerzy. budowa powinna być roz- 
poczęta z wiosną 1909, a ukończona i 
oddana do użytku z końcem czerwca 
1910. Kwota w dwóch ratach będzie 
wypłacona z końcem roku 1909 i po 
kolaudacyi budynku. 

Reflektujący na tę budowę, zechcą 
wnieść oferty najdalej do 10 września 
b. r. do urzędu miejskiego w Husiaty- 
nie, wraz z 59% wadyum w gotówce 
iub papierach wartościowych, mających 
pupilarne zabezpieczenie. 

Plany i kosztorysy można przejrzeć 
w urzędzie miejskim w Husiatynie w 


zodzinach urzędowych. i 


Urząd miejski w Husiatynie. 
Dnia 9 sierpnia 1908. 


Burmistrz: 
Landes. 


| Zegarek Roskopt 


NOWA RE 


OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych 


FORMA. 


oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenią, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


odwrotną pocztą. 


216 63 0 


Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


Podróż IX 


kS 
2) AUSTRYACKIEGO LLOYDU 


jazdy dla przyjemności na „Thali“ 


pierwszorzędnym salonowym parowcu 


w Tryeście 


z Bremerhaven do Tryesłu od 6 września do ( października do wykwintnych 
kąpieli morskich oceanu Atlantyckiego, do Hiszpanii i Atgieru. Cena jazdy 


za podróż morzem i utrzymanio od 520 K wzwyż 


Podróż X 
Podróż XI 


z Tryestu od 8 października do 4 listopada dv Afryki Półn., Hiszpanii i do 
wysp Balearskich. Cona jazdy za podróż wraz z utrzymaniem od 650 K wzwyż. 


z Tryestu od 10 listopada do 4 grudnia do Malty, Trypolisu, Egiptu i Grecyi. 
Uena jazdy morzem wraz z utrzymaniem od 600 K wzwyż. 


Wycieczki lądawe urządza Thos. Cook et Son, Wieden, pod warunkami objętemi 
osobnym programem — Bliższe szczegóły: Goldlust i Ska, Karol Gottlieb, Ry- 
nek gł. 17, Kraj. Związek turystyczny, w Krakowie, tudzież Gener. 


Agentura Austr-  Hoydu, Wieden, l, Kiirnrnerring 6 


4053 2 6 
| czej 


sm Herbata z Brodówi sm Qd dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwa 


1 funt 
1 iunt 
1 funt 


Gm Herbata z Brodów! SB 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego, poleca handel 64 100 


w.ADAMOWICZA 


, w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Familijnej” bardzo dobrej 
„Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 7— 
„imperiali“ cesarskiej, w oryginatnem opakowania 7: — 
„Okruchów,, z najlepszych herbat kwiarowych 220 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem t/s kg. K 1'60 i 240 
Bollon wołyński 1 kiio 


. K 280 


K 1280 


oe n Mn n 


z konikiem. 


-ħajiopsza ze wszysikich wód-na głowę. 


1606 20 20 


e e t. 


Pod Kraxowianka! 


Henryk Mikołajewicz 


poleca towary bławatne i modne. 


Kraków, Sienna 1. 


' UWAGA: Próbki wysyła. 


Ceny stałe. 


4006 5 15 


kim, 


LADNY WĄS 


porządnie utrzymany - 
jest ozdobą mężczyzny. 
Do tego celu służy płyn „Grazya” 


„Grazya” jest środkiem nadającym zarostowi 
formę wedle życzenia, a jedno użycie wystar- 
cza na 6—12 godzin. „Grazya* nie jest tła- 
szczem, nie wala ani piami, robi włos mięk- 


a zawierając w swym składzie nowe 


rodki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost wzmacnia, „Grazya* bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w białem 
kartonowem opakowaniu z marką ochronną 
„palmą“, po cenie K 1 za flakon. 
się przed naśladownictwami! 
do nabycia u firm: Reim i Spółka, Drog. 


Ostrzega 


W Krakowie 


Fr. Zopotha i Sp, Drog. St. Tomaszewskiego, 
J. Nowak, fryzyer, w Rynku. 


Gdzie niema na miejscu wysyła wprost za poprzedniem nadesłaniem kwoty 


K 145 Laborat. chem. E. Matuli w Radomyślu Wielkim. 


3839 17 0 


R nklod 4 K 50 h, gruszki stato- 
e y we 3 K T5 h, jabłka (pa- 
pierówki, smalcówki), 3 K 50 h, pomidory 3 K 
50 h, wysyła w 5 kg. W*zykach franko za za- 
liczką 8. Ritter, Zaleszczyki. 4241 2 5 


Dobra leśne 


w (ralicyi zachodniej okazyjnie fanio do na- 
bycia z powodu znużenia właściciela gospodar: 
ha, Potrzebna gotówka 850.000 K. Opisu nie 
uGzielę. Kto chce kupi*, niech przyjedzie na 
miejsce. Konie wyślę nu stacyę. Nabywca za 
pośrednictwo nic nie zapłaci. A. 8. poste re- 
stiante Kraków, za okazaniem kwitu insera- 


towegro. 4251 2 0 
© Proszę zażądać 
fars gratis I franko 


mego bogato ilustrowanego cennika 

pJ} z przeszło 3000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych, złotych; muzy- 
cznych i t, d. 


Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD. 
s. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy), 
szwajo. systemu 5 K. Re- 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros- 
kopf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek romon- 
toar 8 40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 8491 21 60 


Randydut udwokacki 


poszukuje posady od 15 września. Zgło 
szenia pod $. N. W. przyjmuje Admin 
aN. Reformy”. 4253 2 5 


Willa pod Krakowem 


pół godziny od rynku, z ogrodem owo- 

cowym, budynkami gospodarskiemi, in- 

wentarzem do sprzedania. Wiadomość: 

wl. Warszawska 3, II piętro, na praw 

od 12 do 2, pośrednictwo wykluczone, 
4133 4 4 


Pożyczki pieniężne 


w każdej wysokości dla każdego na 4 do 5%, 
na skrypt dłużny z poręczycielami lub bez po- 
ręczycieli, spłacalne w miesięcznych ratach od 
1—10 lat. Bez opłaty za pośrednictwo. Poży- 
czki na realności na 3!/,7/, spłacalne w 30—60 
lat, w najwyższych kwotach. Największe ozyn- 
ności finansowe. Szybkie i dyskretno załatwie- 
nie. — Administration des Bórsen Courier, Bu- 
dapest, Hauptpostfach. 


Porądana marka na odpowiedź. 
oye niemiecka, 


Koresponden- 
3983 6 6 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 
MICHAŁA PRZYBYŁOWICZA 


_ Kraków, ul. Strzelecka 19. 


Kurs 2-letni. Oddzielne kursa deklama- 
cyi dla amatorów. 4043 4 20 


Nauczycielka 


Polka, z patentem pruskim, poszukuje 
miejsca do młodszych dzioci. A. B. poste 
restante Kraków. 4148 2 2 


Studenci 


znajdą powieszczenie # całodziennem utrzy- 
maniem. Warunki przystępne. Konwersacya 
francuska bezpłatnie, fortepian na miejscu. — 
UL Dolnych Miynów 1, 38, I p 4173 6 19 


Rutynowany kupiec 


z kilkuletnią praktyką zagraniczną, wła- 
dający językiem polskim i niemieckim w słowie 


i pismie poszukuje odpowiedniej posady. Na 
żądanie służy najlepszemi referencyami. 
Łaskawe zgłoszenia pod „K 250% poste 


restante Kraków, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego 4082 8 3 


Jedyna sposobność 


dla emerytówi Do sprzedania dom maro- 
wany, dwie werandy, ogród owocowy i wurzy- 
wny, pół morga pola, staw zarybiony. wszystko 
w jednym kawałka. 15 minut od Krakowa. 
kolej w miejscu. Zapytania ustne lub pisemne 
do stróża, ul. Krowoderska 46. 4206 2 3 


Pokój kawalerski 


duży, frontowy, umeblowany jest zaraz do wy- 
najęcia przy uł św. Filipa 14, I piętro. 
4301 5 8 


Winogrona stołowe kuracyjne 


najiepszy, najszlachetniejszy gatunek, co dzień 
świeżo rwane, 5ky. opłatnie K 3:50. L. Altneu, 
Versecz 8, Wegry. 4066 6 10 


Renklody 


do smażenia A K, jabłka i gruszki stołowe 
3 K 20 h, śliwki węgierskie i pomidory 3 K, 
świeżo rwane, wysyła w 5 kg. koszykach, franko 
za zaliczky J. Nagler, wł ogrodu, Zale- 
szczyki. 4920 4 + 


Maio! parowy stóją 


w dobrym stanie o 6? metrach po- 

wierzchni, łącznie z maszyną. z powodu 

zakupna większego kotła, do sprzedania. 

Kocioł dotychczas w ruchu może być 

oddanym we wrześnin. Fabryka firmy 

Stanisława y mię Jarosławiu. 
. 90 3i 


MALE! 


f iji do wyniszczenia moli z zarod- 
piii il kami w sukniach, futrach i me- 
blach. Flakon K 1:20. 


Liólka ANIyMEIOWE rg 7 taaa 


futer. — Pudełko 


60 hałerzy. ? 2291 16 0 

r i; hrania od li 
Papier ANIYMGIOWY fatra suknie, por. 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h 


f | wytruwa szwaby, karakony, sto- 
ry (I nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 


Mikoton niezawodny środek do tępienia 


pluskiew. — Flakon 1 K. 
Proszek perski 


do wygubienia pcheł 
it. p. owadów. Paczka 

10 i 20 hh — Flakou 40 i 60 h. 
Poleca 


JAN IKNATOWICZ 


w Krakowie, Sukiennice 20. 
Weg. winogrona stołowe 


tylko szlachetne. dobrze dojrzałe gatunki, w 
znanem, starannem opakowaniu, 5 kg. ko- 
szyk opłatnie za k 350 i K 3:85 — wysyła 
Armin Baruch, Wcintrauben Versandt, Ver- 
secz, Sudunyarn. 4180 2 2 


|. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na Bprzedaź w bardzo wieikim wy- 
borze bardzo piękne, od vamożnych osób pocho- 
dzące landa. półkryte jedno i dwukonne knczer 
faetony wszelkiego rodzuju, lekkie kabryolety, 
browne i t. å. Kupuje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Il, Praterstrasg 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 2392 126 O 


Harmonika wiatrowa 


Nowość! Wspaniała muzyka | 


fmstrument ten można umieścić na altanie, na 

dragu, drzewie, budynku it. d, 8 już przy 

małym wietrze dają jego tony i akordy pra- 

wdziwą przyjemną muzykę. Harmonika wiatro- 
wa jest 28 cm. długa i kosztuje 


tylko 3 K tylko 
Wysyła za zaliczkę c. i k. dostawca dwora 
HANNS %« KONRAD 


Dom wysyłkowy w Briix Nr 1252 Czechy. 


Zażadać bog. ilustr. polskiego cennika z przeszło 
3000 odbitek za darmo, opłatnie. 


3854 5 10| 
Rządca drukarni L K. Górski. 


Cawarwek 13 Sierpnia 1998 


. Najprzedniejszą 


HERBATECEYLON 


„Ramngadla Ceylon Tea“ 
pod własną marką ochronną „Palma, impor 
towaną wprost z Cevlonu, a arzedownio chem 
badana po cenie: 


Ri, K 140 za 125 
M1 OpAKOW. CZEIW.-Hlgex 0-75 że 629, 
ic] sinto K 120 za 135 w 
Ni? X fiatk.-zi9ie K 065 ża zl), A 
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opi- 
kowanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


M. RAWEŁKA W KRAKOWIE 


Ces. i król. Dost Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyi. 


Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 8030 5 6 


Kupie rower 


damski i meski. ewentualnie wykupie zasta- 
wione, Wymag:n nowszy model, dobrej marki, 
z woluo bicgnacem kołem, w dobrym skanie, 
z wszelkiemi przyhorami. Zgłoszenia tylku l- 
słowna z podaniem ceny pod J. W. Twaróg, 
ul, św. Filipa l, 14, parter. 4207 2 g 


Panów studentów 


z dobrego dumu przyjmie się na mieszkanie 
z utrzymaniem. Opieka zapewniona. Na żąda- 
nie pomoc w nauce gimnazyalnej w domu. 
Wyjaśnioi udzieli p. Kobylanska, Krowo- 
derska 37, IL. piętro. 4304 1 4 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 


PALAKDIE KAWY wyborewe gatunki 


ABU Rawy palonej 


najnowszym 
oy gt 
Marwai? 


i najlepszym so: 
sobem za pomocą 
KRAKÓW 
Rynk g14% 


„goracego Powietrza”: 
M. -JAWORNICKI. 


po cenach . 
y3 266 U 


prons Frakowana 


najniższych 


Potrzebny jest zaraz 


bufetowiec. 


Vierwszeństwe mają z prowincvi. A. 2. posta 
restanio Kraków. 4233 2 2 


Poszukuję do kupna 


małej realności w Krakowie, Ob:iąż0- 
nej długiem. Zgłoszenia: P. S. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 

„inseratowego. 4234 2 8 


Osoba 


mająca chlubne świadectwa, wydane jej przez 
lekarzy, chętnie poświęci się pielęgnowaniu 
chorych osób w domach prywatnych. Łaskawe 
zgłoszenia pod J. K, Krótka 3, Kraków, 

—— 4239 2 8 


— 
h 


“w — «a 


Rutynowany buchtlter 


doskonały bilansista, siła  pierwszorzędna, 
z dłuższą praktyką komercyainą w pierwszo- 
rzędnych zakładach przemysłowych, przytem 
tęgi korespondent niemiecki, z zupełną znajo- 
mością języka, biegły w pisaniu na maszynie, 
Polak. katolik, posznkuje odp. posady. Zgłosz. 
pod M. K. M. poste restante Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 4238 2 3 


Kto chce 


tanio kupić dom we Lwowie, niech się 
zgłosi do 18 sierpnia do agenta Lówenhecha 
w Krakowie, Hotel Koller (uł. Krakowska) po: 
kój Nr. 11, od 8—10 i 2—4. P'ośredniczy też 
w sprzedaży domów w Krakowie. 4246 2 3 


Źródła Wisłv 


urocze górskie letnisko 


Hotel Pension „Piast“ 
i Zakład wodoleczniczy 
e ceny umiarkowane, 4250 2 10 


Wies Wisła, stac. Ustroń, Śląsk austr. 


Kobieta 


w średnim wieku, poszukuje popołudniowego 
zajęcia w inagazynie luh składzie. Zgłoszenia 
8. W. posto rostante Kraków. „, , 410556 


Kawaler 


w średnim wieku, fachowiec, pragnie 
w celach matrymonialnych poznać pan- 
nę lub wdowę bezdzietną. Posag wy- 
magany. Zgłoszenia: N. N. poste re- 

stante Kraków. 423328 


Winogrona stołowe | kuracyjne 


najsziachetniejsze, wybierane gatunki, wysyła 
w 6 kg. patent. skrzynkach, dobrze opakowane, 
opłatnio. nie licząc za opakowanie, za 3 K 70 h. 
za zaliczką Frankl & Comp. Trauben und 
Obst-Kxport, Versecz (Poł, Węgry). 4206 23 


L, 3047/08. 4247 2 3 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje na 
dzień 21 sierpnia 1908 r. o godzi- 
nie 10 z rana w kancelaryi magistra- 
tnalnej odbyć się mającą licytacyę 
ustną i ofertową celem sprzedaży około 
500 kub. metr. drzewa budulcowego 
jodłowego i świerkowego w lesie miej- 
skim Kiełbasowie już powalonego. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 16 koron za metr kubiczny. 

Wadyum wynosi 800 koron. 

Żywiec, dnia 8 sierpnia 1908. 

Burmistrz 
w z Minkóński. 


